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Razmowy premiera PRL 
z uczonymi Braki surowców utrudniają procę

Połskifrj Akademii Ńauk w Pa- 
fwu Kultury i Nauka w War- 
mwśa preybył preees Rady
«e<A Jaruzelski. 
był spotkanie 
PAN prof. dr.

armii Woj- 
Premier pd- 
z prezesem 
Aleksandrem

Gieysztorem, członkiem rze- 
waywistym PAN., Ze strony 
Polis klej Akademii Nauk w 
spotkaniu udział wzięli: wice­
prezes PAN prof. dr Leonard 
Sosnowski, członek rzeczywisty 
PAN, wiceprezes PAN prof. 
dr J*n Karol Kos tczewski 
—członek rzeczywisty PAN, 
oraz sekretarz naukowy 
PAN prof. dr Zdzisław Kacz­
marek, członek rzeczywisty 
PAN. Uczestniczyli również 
w spotkaniu minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
nik! prof. dr Janusz Górski 
oraz gen. bryg, dr Michał Ja- 
niszeweki.

W czasie spotkania omówio­
no sprawy rozwoju nauki poi 
sklej, problematykę doradz­
twa i ekspertyz naukowych 
dla władz państwowych oraz 
udział tuczonych w procesie 
ptwezwyciężania społeczno- gos 
podarczegn kryzysu kraju.

Zarejestrowano 
Niezależne

Zrzeszenie Studentów
(PAP Jak informuje Mini­

sterstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, szef te­
go resortu prof. Janusz Gór­
ski decyzją z 17 lutego br. 
dokonał rejestracji Niezależne­
go Zrzeszenia Studentów.

W wyniku prowadzonych w 
tym dniu rozmów z Ogólnopol­
skim Komitetem Założyciel­
skim NZS do projektu statu­
tu zrzeszenia wniesiona zo- 
słała autopoprawka, w myśl 
której paragraf 2 statutu o- 
trzymuje brzmienie: „Zrzesze­
nie w swej działalności opiera 
się na Konstytucji PRL i ra­
tyfikowanych konwencjach 
międzynarodowych”.

W. Jaruzelski przyjął 
ambasadora ZSRR

(PAP) Prezes Rady Mini­
strów gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski przyjął 17 bm. amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich w Polsce Borisa Aristo- 
wa. W rozmowie, która prze­
biegała w serdecznej, przyja­
cielskiej atmosferze, wziął 
udział minister spraw zagra­
nicznych PRL, Józef Czyrek.

wielu przedsiębiorstwom
(PAP) Przekazujemy meldun 

ki korespondentów PAP z wy­
branych zakładów przemysło­
wych. Jak wynika z tego zesta 
wu, przeszkodami w odzyska­
niu właściwego systemu pro­
dukcyjnego są braki surowców 
i trudności kooperacyjne.

Kłopoty produkcyjne od po 
czątku br. ma Fabryka Maszyn 
Rolniczych „Agromet - Farna- 
rol” w Słupsku, zakład który 
w minionych latach zawsze z 
nadwyżką wykonywał swe za 
dania. Z braku dostaw lub ze 
względu na opóźnienia w do­
stawach odlewów staliwnych i 
żeliwnych, pomp hydraulicz­
nych, narzędzi skrawających, 
opon i dętek nie wypr odukowa 
no w ub. miesiącu 32 kombaj­
nów buraczanych, 260 kosiarek
rotacyjnych i wielu innych 
szyn.

ma

W najbliższych dniach w
Pruszkowskich Zakładach Ma
terlałów Biurowych zfoierze się 
KSR, aby przedyskutować i za 
twierdzić plam produkcyjny na

br. Pod dyskusję poddany bę­
dzie projekt ustaleinia planu na 
poziomie roku ubiegłego. Reą. 
lizacja zadań br. nie przebiega 
pomyślnie; zaległości sięgają 
już 7 min zł i są spowodowane 
przede wszystkim słabym za­
opatrzeniem w surowce i,kom 
ponenty produkcyjne. Brakuję 
surowców chemicznych: ema­
ili, barwników, poliestyrenu, 
mączki kartoflanej.

W zakładach Przemysłu Skó­
rzanego w Łukowie wyprodu­
kowano w styczniu br. o 9000 
par obuwia męskiego i dziecię 
cego mniej niż planowano. W 
lutym zdołano już nieco nad­
robić zaległości, a w nadcho­
dzącą sobotę 21 bm. spodziewa 
ne jest zlikwidowanie znacz­
nej części niedoborów. Reszta 
zaległości zostanie nadrobiona 
w marcu tym samym można 
liczyć na wykonanie planu 
kwartalnego. Pewne obawy bu 
dzi jednak zaopatrzenie w 
skóry.

Z dużymi kłopotami surow-

cowymi borykają się Krakow­
skie Zakłady Farmaceutyoane 
„Polfa”. Brakuje przede wszy­
stkim substancji czynnych do 
syntez oraz niektórych kompo 
nentów do produkcji leków. 
Powoduje to wstrzymanie wy­
robu niektórych odmian medy. 
kamentów. Mimo trudnej sy­
tuacji surowcowej oodziennie 
krakowska „Polfa” produkuje 
jednak ok. 300 000 opakowań 
dla 160 rodzajów leków.

Trudna sytuacja panuje w 
Wytwórni Sprzętu Sportowe, 
go „Polsport” w Strzyżowie 
n/Wisłokiem (woj. rzeszowskie) 
zatrudniającej (wraz z chałup­
nikami) ok. 1150 osób. Nie bra 
kuje tu prądu, ani eiepła, nie 
było w br. żadnych przerw w 
produkcji. Produkcja spada 
jednak z powodu braku surow 
ców. Blisko 70 000 szt. piłek do 
różnych gier wyprodukowano 
w styczniu 1980 r„ . ok. 62 000 
szt, — w lutym ub. r. nato­
miast w br. w styczniu tylko 
51 000 szt.,

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Partii potrzeba prawdy
i ludzi odważnych

INFORMACJA WŁASNA
Krótko po VIII Plenum KC 

PZPR i po sejmowej debacie 
o tegorocznym planie społecz­
no-gospodarczym, wytyczają­
cym najważniejsze zadania na 
najbliższy okres — obradowa­
ło wczoraj Plenum KW PZPR 
w Poznaniu. Na tle oceny sy­
tuacji społeczno-politycznej 
województwa w roku ubiegłym 
omówiono wyniki gospodarcze, 
a także określono kierunki 
działania instancji i organiza­
cji partyjnych w kształtowa­
niu i wykonaniu planu roku 
bieżącego. Podczas Plenum 
(uczestniczyli w nim również 
członkowie Wojewódzkiego Ze 
społu Zjazdowego i pierwsi se- 
kretarse organizacji partyj­
nych większych zakładów pra­
cy), które prowadził I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Ku­
siak, przedstawiona też zosta­
ła informacja o pracy woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej przed IX Zjazdem PZPR.

Zeszłoroczne wyniki Poznań­
skiego przedstawił sekretarz 
KW PZPR Bogdan Wali­
górski. Stwierdził, że prze­
mysł — z wyjątkiem produk­
cji eksportowej — nie- wyko­
nał swoich zadań. W rolnic-

ny w produkcji roślinnej. Za­
ledwie w 74 procentach zrea­
lizowano zadania w budownic­
twie mieszkapiowym. Wysoce 
niezadowalające są też wyni­
ki pracy w minionym miesią­
cu. Tymczasem wzrost płac i 
dochodów pieniężnych spotę­
gował braki towarowe w han- 
lu, oo ma negatywny wpływ 
na kształtowanie nastrojów 
społecznych i nie sprzyja sta­
bilizacji społecznej i polityce 
nej. Naczelnym więc zadaniem 
w pracy ogniw i instancji par 
tyjhych były i są — jak stwier
dził mówca działania na
rzecz przywrócenia normalne­
go rytmu pracy, ładu i dys­
cypliny społecznej. „Istotą tych 
działań Jest zdecydowane prze 
zwyciężanie ostrego kryzysu, 
pokonanie rosnących trudnoś­
ci gospodarczych, skierowanie 
wysiłków wszystkich sił na 
rozwinięcie i utrwalenie de­
mokracji socjalistycznej, na 
odbudowę zaufania między 
społeczeństwem a partią, mię­
dzy ludźmi pracy a władzą” — 
zakończył sekretarz KW.

Informując o pracy woje­
wódzkiej organizacji PZPR 
orzed IX Zjazdem, sekretarz
KW PZPR Józef Świtaj

twie o 6 procent obniżyła .się scharakteryzował przebieg dy- 
hodowla bydła i o 1.9 procent skusji, toczących się obecnie
—-trzody, uzyskano niskie plo- na sfr Z

Przedstawiciele
samorządu wiejskiego 

a marszałka Sejmu
(PAP) Wczoraj w gmachu 

Sejmu prezes NK ZSL, mar­
szałek Sejmu Stanisław Guc- 
wa spotkał się z ok. 100-osot>o 
wą grupą rolników i działaczy 
samorządu rolniczego. Poświę­
cone ono jest omówieniu rea- 
li^cji wniosków zgłoszonych 
przez samorząd w toku trwają 
cej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w organizacji kółko 
wej

Posiedzenia
komitetów partyjnych 
w silach zbrojnych
(PAP) „Żołnierskie poparcie 

dla programu partii i rządu” 
— pod tym hasłem odbywa­
ją się posiedzenia plenarne ko 
mitetów partyjnych okręgów 
wojskowych, rodzajów sił 
zbrojnych i akademii wojsko­
wych.

Posiedzenia komitetów par­
tyjnych odbyły się na. in. w 
Śląskim Okręgu Wojskowym, 
Marynarce Wojennej, instytu 
cjach centralnych MON oraz 
w Wojskowej Akademii Tech 
nicznej i Wojskowej Akademii 
Politycznej w Warszawie, a 
także Wojskowej Akademii Me 
dycznej w Łodzi.

Drugi dzień wizyty Iran odrzuca
Jana Pawła II na Filipinach

(PAP) Środa była drugim 
dniem pobytu papieża Jana 
Pawia II na Filipinach. W go­
dzinach rannych Jan Paweł II 
spotkał się z młodzieżą manił 
ską na stadionie najstarszej 

. uczelni katolickiej Azji Uniwer 
sytetu świętego Tomasza. Zwra 
oając się do młodych słuchaczy 
powiedział m. in., że przedmio 
tern ich troski powinny być 
nie tylko kwestie moralne, ale 
też los ich kraju, przyszłość 
ich pokolenia oraz bezpieczeń 
Stwo pokoleń następnych.

Po spotkaniu z młodzieżą 
Jan Paweł II udał się do dziel 
nicy biedoty manilskiej — 
Tondo. Podkreślił tam, zwra­
cając się do wiernych w miej 
scowym języku, że obecnie wie 
le środowisk jest już przeję­
tych ich losem. A przypomi­
nając wizytę złożoną w Tondo 
przez Pawła VI stwierdził, że 
jego poprzednik otworzył dro 
gę do reformy na rzecz tutej 
szej biedoty.

mediacje z Irakiem
(PAP) Iran odrzucił katego­

rycznie we wtorek każdą for­
mę mediacji islamskiej, lub 
arabskiej w sprawie zakończę 
nia wojny z Irakiem. Strona 
irańska ponownie oświadczyła, 
że warunkiem rozwiązania 
konfliktu jest uprzednie wyco 
fanie się wojsk irackich z te­
rytorium Iranu.

Stanowisko Iranu przedsta­
wił w wywiadzie dla saudyj­
skiej gazety „Arab News” czło 
nek parlamentu irańskiego, ho 
jatoleslach Gulam Hussein, 
który przebywa w Dżiddzie.

Przyjacielskie spotkanie 
S. Kani i E. Honeckera

Fot. - GAF

I ••kreton KC PZPR Stonteław Kanta spotkał ilę 17 bm. w łoe- 
Iłnta i sekretarzem generalnym KC SED Erichem Honecke­

rem.

(PAP) Na zaproszenie sekre nienia socjalizmu 1 partii w 
tarza generalnego Komitetu Polsce dla wyprowadzenia kra 
Centralnego Niemieckiej So- ju z trudnej, kryzysowej »y-
cjalistycznej Partii Jedności, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Ericha Ho­
neckera w dniu 17 bm. przeby 
wał w Berlinie I sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Stanisław Kania.

Podczas spotkania, które 
upłynęło w przyjacielskiej 
atmosferze, Stanisław Kania 
i Erich Honecker poinformo­
wali się wzajemnie o sytuacji 
w swoich krajach ! o działal­
ności PZPR i NSPJ. Omówiono 
także kierunki rozwoju stosun 
ków między obydwoma partia 
mi i państwami oraz wymie­
niono poglądy na temat niektó 
rych problemów międzynarodo 
w^ch polityki zagranicznej obu 
państw i międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Erich Honecker poinformo­
wał o przygotowaniach NSPJ 
do zbliżającego się X zjazdu 
stanowiącego doniosłe wyda­
rzenie dla komunistów NRD i 
dla całego narodu. Stanisław 
Kania przedstawił wnioski z 
przebiegu VIII Plenum KC 
PZPR, zmierzające do umoc-

tuacji.
Podkreślono zdecydowaną 

wolę obu krajów wnoszenia 
aktywnego Wkładu na rzecz 
uzdrowienia klimatu między- 
narodoM^ego. utrwalenia poko­
ju. kontynuacji polityki odprę 
żenią i rozwoju współpracy 
międzynarodowej na zasadach 
socjalistycznego internacjona­
lizmu, braterskiej przyjaźni 1 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim oraz innymi kraja­
mi wspólnoty socjalistycznej. 
Stwierdzono dobitnie, że rozwi 
janie i umacnianie braterskich 
więzi między PRL i NRD ma 
wielkie znaczenie dla obu kra­
jów i obu narodów.

Rozmowy przeprowadzona 
w czasie przyjacielskiego spot­
kania wykazały zgodność 
poglądów obu partii na te­
mat wszystkich podstawowych 
problemów. Wyrażano przeko­
nanie, że stanowić będą znaczą 
cy wkład na rzecz rozwoju 
wzajemnej współpracy w bite 
resie obu krajów, socjalizmu 
i pokoju na święcie.

W godzinach wieczornych 
Stanisław Kania powródł do 
Warszawy.

Plenum WK ZSL w Poznaniu

Ludowcy współuczestniczą
w politycznej odnowie

INFORMACJA WŁASNA
Rola 1 główne kierunki dzia 

lalności Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, liczącego w 
Poznańskiem ponad 12 000 
członków, były tematem ob­
rad wczorajszego plenum WK 
ZSL w Poznaniu, w którym 
uczestniczył m. in. członek Pre 
zydium, sekretarz NK ZSL' Je 
rzy Grzybczak. Referat o sytu­
acji społeczno-politycznej w 
kraju i województwie, zada­
niach ludowców w procesie od 
nowy życia politycznego i gos­
podarczego, w realizacji uch­
wał VIII Kongresu ZSL i
XIV Wojewódzkiego Zjazdu zdrowotnej.

sił sekretarz WK ZSL Tade­
usz Zając, uwypuklając fakt 
zwiększonej samodzielności 
działania Stronnictwa nie tyl­
ko w środowisku wiejskim. 
ZSL jako partia chłopska prze 
stała być partią jedynie śro­
dowiskową. Będąc pełnopraw­
nym partnerem PZPR w kształ 
towaniu pryncypiów politycz­
nych, społecznych i gospodar­
czych w naszym państwie, 
współrządząc krajem, chce 
mieć znaczący głos zarówno w 
sprawach wsi i rolnictwa, Jak 
i innych dziedzinach gospodar 
ki, oświaty, kultury, opieki

Delegatów Stronnictwa, wygło Dokończenie nn *tr i

Sesja Komitetu ONZ
(PAP).. W siedzibie ONZ w No­

wym Jorku rozpoczęła się kolej­
na sesja specjalnego komitetu 
ONZ do spraw Oceanu Indyjskie* 
go. W pracach sesji biorą udział 
przedstawiciele 45 państw. Głów­
nym zadaniem, jakie stoi przed 
uczestnikami obrad, jest przygo­
towanie konferencji powołanej do 
opracowania międzynarodowego 
porozumienia o przekształceniu 
Oceanu Indyjskiego w strefę po­
koju.

Rozwój bazy poligraficznej

Międzyzwiązkowe
porozumienie

Podpisano polsko-czechosłowacki
protokół o wymianie handlowej
17 bm. podpisano polsko-cze 

chosłowacki protokół o wy­
mianie towarów i płatnościach 
na 1981 r. Zakłada on wzajem 
ne obroty w wysokości 1,3 mld 
rubli. Zgodnie z wieloletnią tra 
dycją o poziomie wymiany to­
warowej między obu krajami 
decydują wzajemne dostawy 
maszyn i urządzeń/Zakłada się. 
że w 1981 r. będą one stanowić 
7 3 proc, obrotów.

Protokoł przewiduje m. in. 
mport z CSRS obrabiarek, 

sprzętu elektrotechnicznego, ma

szyn i urządzeń górniczych, 
budowlano-drogowych. maszyn 
i urządzeń dla przemysłu włó­
kienniczego, dla rolnictwa 
sprzętu medycznego, samocho­
dów ciężarowych i osobowych 
a także wielu rodzajów surow­
ców i materiałów.

W grupie artykułów rynko­
wych uzgodniono dostawę do 
Polski m. in. tkanin meblo­
wych, dywanów j chodników 
mebli, farmaceutyków, 'kostne 
tyków pralek automatycznych, 
odkurzaczy. (PAP)

(PAP) Federacyjny Związek 
Zawodowy Pracowników Książ 
ki, Prasy, Radia i Telewizji 
oraz Niezależny Samorządny 
Związek Zawodowy Pracowni 
ków Poligrafii podpisały poro 
zumienie o współpracy. Oby­
dwa związki,— co zawarto w 
dokumencie — podejmować bą 
dą wspólne inicjatywy sprzy­
jające unowocześnieniu bazy 
poligraficzno-wydawniczej i pa 
pierniczej, doskonaleniu proce 
sów przygotowania, druku 1
rozpowszechnienia 
książki, inicjować

prasy 1 
działania

sprzyjające bardziej efektyw­
nemu wykorzystaniu zasobów 
napieru. Wśród innych przed­
sięwzięć postanowiono proWa- 
dzić działania sprzyjające po- 
orawie warunków pracy w dru 
karniach i redakcjach noc­
nych, a także doskonalić opie­
kę zdrowotną nad załogami, 
wzajemnie udostępniać własną

1 bazę wypoczynkową.
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odGŁOSy
To nie jest slogan

W minionych latach wiele 
osób straciło zaufanie do 

statystyki, przeważnie służącej 
ilustrowaniu sukcesów. Liczby, 
procenty i wskaźniki były wypo­
lerowane na wysoki połysk. Ów 
blosk oślepił niektórych na tyle, 
że nie dostrzegali co w naszej 
gospodarce i życiu niedomaga. 
Teraz — jak obiecał GUS — ma 
być inaczej. Po prostu — praw­
dziwie, od a.do z. Przywrócenie 
społeczeństwu wiary w statysty­
kę jest zadaniem o pierwszo­
rzędnym znaczeniu. Dotyczy to 
także wszelkich urzędów oraz in 
stytucji, dotychczas niechętnie 
ujawniających słabe strony. Tym 
czasem ich znajomość pomaga 
tylko uporać się z kłopotami, 
szybciej znajdować ..wyjście ze 
ślepej — zdawać by się mogło 
— uliczki.

Dane opublikowane ostatnio 
przez Narodowy Bank Polski, 
oraz Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług, dotyczące 
równowagi rynkowej, nie są po­
myślne. Oto dochody ludności 
nadal wyprzedzają wartość do­
staw towarów, na które pokrycia 
nie miała w styczniu co piąta 
złotówka. Tak więc nastąpiło 
dalsze osłabienie pieniądza i po 
większenie Jak zwanej luki in­
flacyjnej.

Wiadomo czym to grozi — peł 
nymi portfelami i pustymi pół­
kami w sklepach. Niedostatek 
wielu towarów dokuaza nam już 
obecnie. Są wśród nich i takie 
o których większość może jedy­
nie pomarzyć. Nic zatem dziwne 
go, że kupujący są coraz bar­
dziej niecierpliwi i zadają py­
tanie: co czeka nas za kilka 
miesięcy, za rok? Odpowiedź, ja 
kiej oczekujemy, zależy w dużej 
mierze -od poprawy wyników 
gospodarowania. I nie można za 
pominąć, że składa się na to 
przede wszystkim rzetelna i ucz­
ciwa praca na każdym stano­
wisku.

Prawda ta nie jest sloganem. 
Jest potrzebą i. nakazem chy/ili, 
bo przyszłość narodu polskiego 
wyłącznie w jego rękach pozo- 
staje.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Pracą załogi deklarują poparcie 
dla programu rządowego

INFORMACJA WŁASNA
W odpowiedzi na rządowy 

program wyjścia z kryzysu 
przedstawiony przez premiera 
Wojciecha Jaruzelskiego w Sej 
mie, załogi licznych zakładów 
województwa, leszczyńskiego 
deklarują poparcie dla nowego 
rządu poprzez bardziej wydaj­
ną i rytmiczną pracę.

Np. załoga Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Zbożowo _ Młynarskiego PZZ 
w Lesznie zadeklarowała do­
datkową pracę w 20 wolnych 
sobót. Inicjatywa zrodziła się 
pod naparem potrzeb rynku, na 
którym odczuwa się nieustan­
ny popyt na właściwie wszyst­
kie gatunki przetworów zbożo 
wych.

Plenum WK ZSL w Poznaniu
Dokończenie ze Str. 1 Do tych i innych tematów

W krytycznej dyskusji podno- ‘ poruszanych w dyskusji_usto- 
szono potrzebę zdecydowanego 
ustosunkowania się Stronnictwa,
Jego władz i- działaczy, do prze­
mian zachodzących w życiu pu­
blicznym wsi i kraju. Domagano 
się zajęcia jasnego stanowiska wo 
hec narastającego ruchu ,,Soli­
darności Wiejskiej”, którego pos­
tulaty są w wielu punktach zbie­
żne z prowadzoną od wielu lat 
uporczywą walką ludowców o po­
prawę chłopskiego losu,, o utrwa­
lenie rodzinnych gospodarstw in­
dywidualnych jako stałego ele­
mentu gospodarki socjalistycznej. 
Mówiono wiele o odradzającym 
się z trudem samorządzie wiej­
skim w kółkach rolniczych, 
Wsiach i gminach, o organizowa­
niu się ZMW „Wici” w Poznań- 
skiem, o konieczności stworzenia 
wsi i rolnictwu niezbędnych wa­
runków ekonomicznych, aby moż­
na hyło stabilnie i spokojnie pro­
dukować żywność dla całego na­
rodu.

Rozporządzenie Rady Ministrów

Zasady wprowadzania dodatkowych 
dni wolnych od pracy w 1981 roku

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy rządu — 16 lu­
tego br. premier, generał ar­
mii Wojciech Jaruzelski pod­
pisał rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie czasu pra 
cy i zasad wprowadzania do­
datkowych dni wolnych od 
pracy w 1981 roku.

Zasady skracania czasu pra 
cy ustalone zostały w wyniku 
porozumienia zawartego 30 
stycznia br. między rządem a 
Krajową Komisją Porozumie­
wawczą NSZZ „Solidarność”. 
Opracowany na tej podstawie 
projekt rozporządzenia podda, 
ny został konsultacjom z 
NSZZ „Solidarność”, związka­
mi branżowymi i autonomicz­
nymi. Konsultacje, przebiega­
jące w warunkach partner­
skiego dialogu i dobrej woli 
zainteresowanych pozwoliły n.a 
wypracowanie optymalnych roz 
wiązań dotyczących skracania 
czasu pracy, przy równoczes­
nym zagwarantowaniu spraw­
nego funkcjonowania gospo­
darki i zaspokajania potrzeb 
społecznych.

W rozporządzeniu zakłada 
się, że zarówno wymiar cza­
su pracy jak i terminy do­
datkowych dni wolnych nie są 
jednakowe. Ich zróżnicowa­
nie wynika przede wszystkim 
z rodzaju pracy 1 funkcji 
społeczno-gospodarczych speł­
nianych przez poszczególne gru 
py pracownicze.

Najbardziej powszechną nor 
mą czasu pracy, obowiązują­
cą większość pracowników, 
będzie wymiar 42 godzin pra 
cy w tygodniu. Norma ta jest 
rozumiana jako średnia, wyni­
kająca z następujących rozkła 
dów czasu pracy i okresów 
rozliczeniowych, a mianowicie:

— okreSu czterotygodniowe­
go tj. obejmującego trzy ty­
godnie pracy pięciodniowej w 
wymiarze 40' godzin oraz jeden 
tydzień pracy sześciodniowej

Sprawę pracy w wolne sobo­
ty przedyskutowano z całą za­
łogą, uzgodniono ze związka­
mi zawodowymi działającymi 
w zakładach, zarówno z „Soli­
darnością” jak też ze związ- 
kięm branżowym.

Również załoga zakładu nr 6 
SwarzędZkich Fabryk .Mebli w 
Kościanie podjęła decyzję o 
przepracowaniu dodatkowo 
dwóch wolnych sobót w mar­
cu i kwietniu. -Organizacje 
związkowe — „Solidarność” i 
branżowe — zwróciły się z ape 
lem do załóg innych zakładów 
przedsiębiorstwa o poparcie 
przedstawionego niedawno pro 
gramu rządowego lepszą i wy­
dajniejszą pracą, (ar) 

sunkował się sekretarz NK, kto 
ry stwierdził, że Stronnictwo 
powinno akcentować i doku­
mentować swoją obecność w 
życiu politycznym wsi i kraju 
codzienną pracą i aktywną 
działalnością na rzecz realiza­
cji procesu odnowy.

Podjęto uchwałę o kierunkach 
działania Stronnictwa w Poznań- 
skiem. Pod adresem Prezydium 
WK ZSL skierowano wniosek o 
poczynienie starań, aby uhonoro­
wać w nazewnictwie ulic Pozna­
nia zasłużonych działaczy ludo­
wych: Wincentego Witosa, Macie­
ja Rataja, Jana Wojkiewicza. Re­
zygnację z członka Prezydium i 
wiceprezesa WK zgłosił Stanisław 
Kiełpiński, wybrano wicepreze­
sem WK członka Prezydium Sta 
nisława Noskę z gminy Łubowo 
a w skład Prezydium WK powo­
łano Kazimierza Ceterę z gminy 
Pobiedziska, (emp)

■ w .wymiarze 48 godzin; w tym 
rozkładzie czasu pracy liczba 
dodatkowych wolnych dni wy­
niesie 38;

— okresu trzytygodniowego 
tj obejmującego dwa tygod­
nie pracy pięciodniowej w 
wymiarze 40 godzin oraz jeden 
tydzień pracy sześciodniowej 
w wymiarze 46 godzin; w tym 
rozkładzie czasu pracy liczba 
dodatkowych dni wolnych wy­
niesie 34;

— okresu dwutygodniowego 
tj. obejmującego jeden tydzień 
pracy pięciodniowej w wymia­
rze 40 godzin oraz jeden ty­
dzień pracy sześciodniowej w 
wymiarze 46 godzin; w tym 
rozkładzie czasu pracy osiąg­
nięcie średniotygodniowego wy 
miaru 42 godzin następuje w 
okresie całego bieżącego roku 
przez udzielenie oprócz co 
drugiej wolnej soboty (lub in­
nych zamiennie wyznaczonych 
dni) dodatkowych 12 dni wol­
nych w terminach ustalonych 
przez zakład pracy; daje to w 
sumie 38 dodatkowych dni 
wolnych.

Wymienione wyżej rodzaje 
rozkładów czasu pracy będą 
miały najszersze zastosowanie. 
Oprócz tych rozkładów mogą 
być wprowadzane na wniosek 
załóg i za zgoda właściwych 
ministrów lub wojewodów tak­
że takie rozkłady czasu pra­
cy. które zakładaja pięcio­
dniowy tydzień pracy w ciągu 
całego roku, przykładowo wg 
następującego rozkładu: ód po 
niedziałku do czwartku pra­
ca po 8.5 godziny dziennie, w 
piątek 8 godzin, soboty wolne, 
zaś w okresach sezonowego 
nasilenia działalności zakładu 
pracy (np. w rolnictwie), pra­
cę w przedłużonym tygodniu 
pracy, w pozostałych okresach 
— w skróconym.

Dodatkowe dni wolne od 
pracy przypadające w okresie 
urlopu wypoczynkowego są włi 
czane do urlopu, jednakże ur­
lop nie może rozpoczynać się/

Spotkanie dziennikarzy 
ze związkowcami

i

JPAP) Trzy miesiące upły­
nęły od ostatniego zjazdu Fe 
deracyjnego Związku Zawodo 
wego Pracowników Książki, 
Prasy, Radia i Telewizji. W 
okresie tym związek podjął 
wiele nowych działań zmierza 
jących do poprawy warunków 
pracy i płacy swych członków, 
rozpoczął też sporo przedsię­
wzięć o charakterze ogólno­
społecznym O nich to, jak rów 
nież o zamierzeniach na naj­
bliższy okres mówiono na spot 
kaniu kierownictwa związku 
z dziennikarzami prasy cen­
tralnej I terenowej, członkami 
Klubu Publicystów Związko­
wych SDP.

Wiele uwagi poświęcono na 
spotkaniu zagadnieniom współ 
działania związku z innymi 
związkami zawodowymi, a 

-także Stowarzyszeniem Dzien­
nikarzy Polskich, którego dzie 
łem jest nowy projekt ukła­
du zbiorowego pracy dzienni­
karzy. Projekt ten ma być 
przedłożony w najbliższym 
czasie pracodawcom. Zakłada 
się, że negocjacje w sprawie 
jego wprowadzenia powinny 
być zakończone jeszcze wios­
ną.

O. Palmę 
w Bagdadzie

Specjalny wysłannik ONZ, Olof 
Palmę, rozpoczął w środę w Bag­
dadzie rozmowy, których celem 
jest próba doprowadzenia do za­
kończenia wojny irdcko-irańskiej. 
•Test to już trzecia od września 
ub. rokiji ppdróż byłego premiera 
Szwecji do stolic walczących z 
sobą krajów. 

ani kończyć w dodatkowym 
dniu wolnym od pracy.

W rozporządzeniu przyjęto, 
że z tytułu skrócenia czasu pra 
cy nie może, nastąpić obniżenie 
zarobków.

Czas pracy mieszczący się w 
przyjętej normie średnio 42 go 
dżin tygodniowo nie może być 
traktowany jako godziny nad­
liczbowe. Pracownik, który 
pracował w dodatkowym dniu 
wolnym od pracy, otrzymuje 
dzień wolny w innym wyzna-' 
czonym z góry terminie. W 
przeciwnym przypadku przy­
sługuje mu za każdą godzinę 
pracy wykonanej w dniu wol­
nym od pracy oprócz normal­
nego wynagrodzenia — dodatek 
w wysokości 100 proc, wyna­
grodzenia wynikającego z oso­
bistego zaszeregowania pra­
cownika.

Także pracownicy zatrudnię 
nj w warunkach szczególnie u- 
ciążliwych lub szkodliwych dla 
zdrowia korzystać będą nadal 
ze skróconego, w porównaniu 
z pozostałymi pracownikami 
czasu pracy. Skróceniu ulega 
czas pracy pracowników za­
trudnionych przy pilnowaniu, 
z 56 do 48 godzin przeciętnie 
na tydzień.

Ogólnymi przepisami o do­
datkowych dniach wolnych nie 
są objęci nauczyciele i nauczy­
ciele akademiccy. Właściwi mi­
nistrowie, mogą stopniowo 
wprowadzać nowy rozkład dni 
wolnych od zajęć w szkołach 
podstawowych i średnich oraz 
w szkolnictwie wyższym.

Przyjęte w rozporządzeniu 
trzy warianty rozkładów cza­
su pracy i okresów rozlicze­
niowych nie dotyczą oracow- 
ników, których czas pracy wy 
nosił dotychczas 42 godziny ty 
godiniowo.

Przy skracaniu cżasu pracy 
dla tej grupy pracowników za 
kłada się, że ich czas pracy nie 
może być krótszy niż 40 godzin 
tygodniowo.

Udaremniono próbę 
przemytu brylantów

(PAP) Pracownicy świnoujskiej 
placówki szczecińskiego Urzędu 
Celnego udaremnili próbę niele­
galnego wywozu z- naszego kraju 
brylantów dużej wartości. Przy 
przejeżdżającym przez nasz kraj 
obywatelu szwedzkim Antonie M. 
znaleziono w portfelu, nie zgłoszo 
ny do odprawy eelnej, brylant któ 
ręgo wartość oszacowano na« 532 
tysiące złotych. Anton M. usiło­
wał przekupić polskiego urzędni­
ka celnego oferując mu w zamian 
za odstąpienie od spisania proto­
kołu sporą kwotę koron szwedz­
kich. Przemytnik został zatrzyma­
ny; w sprawie tej prowadzone 
jest postępowanie karne.

Niedawno pracownicy świnouj­
skiej placówki znaleźli — rów­
nież przy obywatelu szwedzkim 
Ńilsie O. nie zgłoszone do odpra­
wy celnej cztery brylanty łącz­
nej wartości ponad 925 000 zło­
tych. Także 1 w tej sprawie pro­
wadzone jest postępowanie karne.

telefony
• Na drodze z Motyle wa do Uj­

ścia (Pilskie) poniósł śmierć 55- 
letnt mężczyzna, który nagle 
wszedł na jezdnię 1 potrącony zo­
stał przez „Kamaza". -
• W miejscowości Krajenka, (Pil 

skle) nietrzeźwy woźnica dopro­
wadził do zderzenia z motocy­
klem, którego kierowca został ran 
ny.
• Na trasie Tuczno — Mllo- 

goszcz (Pilskie) kierujący „Sta­
rem” na skutek nieuwagi uderzył 
w przydrożne drzewo. Ciężko ran­
nego kierowcę samochodu prze­
wieziono do szpitala.

$ W Kole na ul. Toruńskiej 7- 
1-etnl chłopiec wbiegł na jezdnię 
i potrącony został przez „Fiata” 
125p. Ranne dziecko przebywa w 
szpitalu.

K Wojewódzki Zjazd Kółek Kelniezydi w Koninie

Samorząd szansą dla przemian na wsi
INFORMACJA WŁASNA

Blisko 100 delegatów kółek 
rolniczych i kół gospodyń 
wiejskich obradowało wczoraj 
na II Wojewódzkim Zjeżdzie 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
w Koninie. W zjeżdzie udział 
wzięli: wicepremier Roman 
Malinowski I sekretarz KW 
PZPR w Koninie Lech Ciupa 
i wojewoda Edward Brzęczek 
Ostatnie lata przyniosły roz­
wój i wzrost możliwości pro­
dukcyjnych organizacji!, która 
skupia ponad 70 000 członków. 
Niestety, nie zostały one we 
właściwy sposób wykorzysta­
ne.

W dyskusji krytycznie oce­
niono sprawozdanie ustępują­
cego zarządu, stwierdzając, że 
nie powinno się doszukiwać 
osiągnięć tam, gdzie ich nie 
ma. Najwięcej uwagi zajął 
wzorcowy statut kółek rolni­
czych. Stwierdzano, że zbyt 
późno dotarł on do rolników. 
Zawiera nadal wiele niejasno 
śdi, np. otwarty pozostałe sto­

Partii potrzeba prawdy 
i ludzi odważnych

Dokończenie ze str. 1 

w podstawowych ogniwach 
partyjnych. Podejmowane wnio 
ski i uchwały zarysować ma­
ją kształt programu, jaki przed 
Zjazdem opracuje poznańska 
organizacja. Obserwuje się- w 
niej duże ożywienie, które wy­
raża się też licznymi głosami 
krytyki (przejawem tego jest 
m. in. wystąpienie dotychczas 
przez 3321 osób z PZPR; w 
styczniu i lutym przyjęto na­
tomiast 60 kandydatów).

Te sprawy stanowiły jeden 
z nurtów dyskusji na Plenum, 
podczas której podejmowano 
również problemy gospodar­
cze. Dużo uwagi poświęcono 
przede wszystkim pracy Wo­
jewódzkiego Zespołu Zjazdo­
wego, do którego podstawowe 
organizacje skierowały dotych 
czas 20Q różnych wniosków i 
uchwał. Podkreślano, że par’ 
tia pójść musi na Zjazd moc­
na, skonsolidowana, że nad­
szedł w niej czas dla ludzi 
uczciwych, odważnych i aktyw 
nych, że potrzeba partii sze­
roko rozumianej prawdy. W 
tym kontekście sporo miejsca 
zajęły sprawy obecnej roli 
środków masowego przekazu, 
kształtowania kultury poli­
tycznej ludzi, współdziałania 
związków zawodowych.

Mówiąc o problemach gos­
podarczych, dyskutanci często 
poruszali zagadnienia rolni­
ctwa, akcentując, że jego na­
prawa zależy w dużej mierze 
od zdrowego rozsądku chłop­
skiego. Szanse rozwoju stwo 
rzyć trzeba — podkreślano — 
gospodarstwom uspołecznio­
nym i indywidualnym. Zwra 
cano też uwagę na liczne ab­
surdy w różnych dziedzinach 
gospodarki, destrukcyjnie na 
nią wpływające. Z zatroska­
niem wyrażano się o złej sy­
tuacji w budownictwie miesz 
kantowym, które w( Poznań-

• W Uściskowte (Poznańskie) 
prawdopodobnie na akutek podpa­
lenia spaliła się obora w gospo­
darstwie indywidualnym. Straty 
ocenia się wstępnie na około 
90 000 zł.
• W Lankach (Kaliskie) is-let- 

nlego chłopca jadącego rowerem 
potrącił samochód ciężarowy z 
przyczepą. Kierowca zbiegł z miej 
sca wypadku. Ranny rowerzysta 
przebywa w szpitalu.
• W Poznaniu na ul. Głogow­

skiej, ciężko ranny został pieszy 
który nagle wbiegł na jezdnie 
przy czerwonym świetle 1 potrą­
cony został przez „Zaporożca”.
• W Ociążu (Kaliskie) 52-letni 

rowerzysta doprowadził do zde­
rzenia z „Fiatem” 125p. Rowerzys 
tę z obrażeniami przewieziono do 
szpitala.
• W Kuźnicy Grabowskiej (Ka­

liskie) kierujący „Skodą" tracąc 
panowanie nad kierownicą zjechał 
gwałtownie na pobocze 1 uderzył 
w przydrożne drzewo. Kierowca 
samochodu i jego pasażer przeby­
wają w szpitalu, (jz)

sunek między kółkiem roW. 
czym a SKR. A winna ona pod 
legać organizacji samorząd®, 
wej. W przeciwnym wypadhu 
będzie to przejaw dwuwładzy 
na wsi. Wiele uwagi Łajął Pro­
blem Solidarności Wiejskiej.

Samorząd nie znosi odgór. 
nych decyzji i dyrygowania, 
lecz propozycje, projekty 1 po­
stulaty — mówiono. Tylko 
czywisty samorząd udżwignię 
ciężar niezbędnych przemian 
na wsi, odradzania się gospo­
darki, poprawy atmosfery »a 
wsi.Z dużym zadowoleniem przy 
jęto nominację na premiera 
generała armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego. Rolnicy widzą w 
nowym premierze zapowiedź 
realizacji koniecznych zmian i 
zgłaszanych postulatów, rzeczy 
wistęj odnowy na wsi.

W momencie oddawania in­
formacji do druku zjazd konty 
nuował obrady. O ich wyniku 
poinformujemy w jutrzejszym 
wydaniu „Głosu”, (woj)

skiem nie ma optymistyea- 
nych perspektyw.

W dyskusji zabrał też głos 
uczestniczący w obradach kie 
'równik Wydziału Handlu i Fi 
nansów KC PZPR — Stani­
sław Gębala.

Wielogodzinną dyskusję pod 
sumował Jerzy Kusiak. Stwier 
dził m. in., ż,e > partia musi 
odzyskać autorytet 1 wiary­
godność, zdolność do aktyw­
nego, ofensywnego działania. 
Temu też celowi służyć mają 
przygotowania do IX Zjazdu. 
Decydujące znaczenie dla od 
zyskania przez partię jej kie 
rowniczej roli mają podstawo 
we organizacje partyjne. Mu 
szą być jednocześnie przy­
wrócone leninowskie zasady 
życia, zmienić się musi styl 
pracy aparatu partyjnego. 
Członkowie PZPR nie "mogą 
ustawać w poczynaniach ną 
rzecz ugruntowania socjalis­
tycznego charakteru odnowy. 
„Jak chyba nigdy dotychczas 
potrzebne są dzisiaj inlcjaty. 
wa, operatywność i odwaga* 
—. zakończył I sekretaru KW 
PZPR.

Plenum przyjęło następni* 
uchwałę precyzującą zadania 
wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej po VIII Plenum KC 
PZPR. W części organizacyj­
nej dokonano zmian w skła 
dzie Komitetu Wojewódzkie­
go. Zwolniono Jerzego Zasa­
dę z funkcji członka KW, wy 
stępując jednocześnie do KC 
PZPR o rozpatrzenie sprawy 
dalszego piastowania przez 
niego mandatu poselskiego, 
ponadto, z funkcji członków 
KW odwołano Józefa Cicho- 
wlasa i Władysława Slebodą. 
Przyjęto rezygnację z członka 
KW Zbigniewa Napierały. Po 
wołano też Komisję do Spraw 
Skarg, Wniosków i Inspekcji 
KW PZPR, dokonano ponadto 
zmian w składzie WKKP.

(bop)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii! 1 Goepodar- 
ki Wodnej przewiduje ne datt 
zachmurzenie na ogół duże, moźń 
we opady śniegu. Wiatry słaba 
i umiarkowane, północne.

Temperatura minimalna oś Wb 
r.us 4 stopni do minus I stopią, 
maksymalna od mtnua 2 stopni M 
minus 3 stopni.

Wczoraj e godzinie Ił sen®- 
towano następujące temperatth^r 
w Rozdaniu minus 1 stopnie, W 
Kaliszu i Konjnie minus I stop­
ni, w Lesznie minus 4 stopnia ! 
w Pile minus 2 stopnie! elśnienłe 
758,8 mm czyli 1M1 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Nieznana karta historii bHUrowskiege „Kraju Warty"

Cytadela miejscem martyrologii
Cytadela w Poznaniu koją 

rzy się jego mieszkań- 
eom przede wszytkim z 

ostatnimi w 1945 roku walka­
mi a wyzwolenie. Mało kto 
wie, że kilka lat wcześniej była 
ona miejscem martyrologii.

10 września 1939 roku woj­
ska hitlerowskie wkroczyły do 
Poznania. Następnego dnia po­
wstał poznański okręg wojsko­
wy (obejmujący Wielkopolską 
i kilka sąsiednich powiatów), 
którego dowódcą został gen. 
Alfred Bookelberg. Wraz z u- 
tworzeniem tego zarządu woj­
skowego (po 6 tygodniach zo­
stał zastąpiony cywilnym) roz 
poczęła działać około 400-oso- 
bowa grupa operacyjna policji 
łjetBpieczeństwa — f Einsatz- 
gfuppe VI der Sieherheitspoli- 
W, dowodzona przez SS-Ober 
itehrera Ericha Naumanna. Jej 
zadaniem była pacyfikacja 
pr®y pomocy obław, łapanek 
taieznych, masowych areszto. 
wań i egzekucji, często nie po­
przedzonych procesami sądo­
wymi. W tym działaniu grupa 
operacyjna policji bezpieczeń­
stwa, wspierana przez jnne for 
macje hitlerowskie, jak busola 
posługiwała się spisami Pola­
ków — przeciwników III Rze­
szy. Spisy te przed wojną spo­
rządziła Gestapo na podstawie 
doniesień działającej w Polsce 
V kolumny. Do wrogów hitle­
ryzmu zaliczano przede wszy­
stkim działaczy politycznych, 
członków takich organizacji 
jak Polski Związek Zachodni i 
Związek Pcw stańców Wielko­
polskich, działaczy społecznych 
kulturalnych, duchowieństwo, 

rsuezycieli. Ponadto na podsta 
wie dcnnsów bjły aresztowa­
ne .osoby, oskarżone o wystą­
pienia przeciw mniejszości nie 
»>’8'■'kiej przed wybuchem w >j 
ny lub podczas tziałań wojen­
nych. Brano też zakładników, 
by zabezpieczyć się przed dy­
wersją i spbnt

śledztwo wszczęte w manio­
nym roku przez Okręgową Ko 
misję Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Poznaniu, wykazu 
j«, i*  właśnie w okresie funk­
cjonowania w Wielkopolsce 
niemieckiego zarządu wojsko­
wego wielu Polaków więziono 
na Cytadeli i część z nich tam 
straciła życie. Oddajmy głos - 
świadkom.

•) W tej części pulbMkacji korzy- 
staMśmy z pracy Stanisława Na- 
wroefciego „HrtlArowsk. okupacja 
Wielkopolski w ofleresfe zarządu 
wojskowego wrzesień — paździer­
nik 193*9”. (jPocanań, 1988)

„15 września 1939 roku do mego 
mieszkania w wiórku kolo Pozna- 
nia weszło dwóch funkcjonariuszy 
Gestapo. Pytali o broń i robili re­
wizję. Gdy niczego, co ich intereso 
wało, nie znaleźli, wyprowadzili 
mnie na ulicę, gdzie byli już inni 
mieszkańcy Wiórka — Maciej S., 
Antonii Z., Wojciech W., Stanisław 
K„ Jakub L. i Stanisław G Niem 
cy popędzili nas do Czapur, skąd 
po zabraniu jeszcze Jana B., Sta­
nisława D. i Witolda W., zawieźli 
nas samochodem na Cytadelę. Tam 
zostaliśmy umieszczeni w opróżnić 
nej Stajni. W innym pomieszczeniu 
odbywały się przesłuchania. Wię­
zień stawał przed odęciom a Niem­
cami, którzy szybko pytali: skąd 
jesteś?, co robisz?, biłeś Niemców?, 
mordowałaś Niemców? Kto wolno 
odpowiadał — był bity. Po dwóch 
tygodniach przeniesiono nas do po 

mie&zczeń fortowych zwanych 
„Rawelinem” . Wychodziliśmy z 
nich często na zbiórki. Ustawiano 
nas w dwuszeregu, by mogli nas 
obejrzeć i rozpoznać przyjeżdżają 
cy na Cytadelę niemieccy cywile. 
Gdy któryś z nich wskazał jakie­
goś Polaka, to był on zabierany i 
już nie wracał. Wydaje mi się, że 
takich Polaków rozstrzeliwano na 
miejscu — na Cytadeli...”

Tc zeznanie 7 8-letniego Sta­
nisława B., w 1939 — robotni­
ka zakładów fosforowych w 
Luboniu, zbieżne jest z rela­
cjami innych świadków, wię­
zionych na Cytadeli pod zarzu 
tem prześladowania mniejszo­
ści niemieckiej przed wojną 
lub podczas niej. Ale umiesz­
czano tam również jeńców wo 
jennych. Mówi 66-letni Lech P.:

„Pociągiem wiozącym spod War 
szawy polskich jeńców wojennych 
przyjechałem do Poznania. Na Cy 
tadeli dokonano wstępnej selekcji 
— z naszej grupy liczącej około 
2000 Jeńców wyłączono oficerów, 
^ydów i osoby narodowości nie­
mieckiej. Umieszczono nas w ba­
rakach, gdzie spaliśmy na betono 
wej podłodze bez garstki słomy. 
Wyżvw1enie składało się z kawałka 
Chleba i kawy. Byłem świadkiem 
zgonu dwóch jeńców. Myślę, że 
zmarli z wycieńczenia. Niejedno- 
krotniie słyszeliśmy strzały seryjne 
i pojedyncze. Mówiono, że na Cy­
tadeli rozistrzeliwuje się Polaków...”

Świadkiem egzekucji był 
między innym; 70-letni obec­
nie Marian P., który zeznał:

„Brałem udział w walkach nad 
Bzurą i w Puszczy Kampinoskiej, 
potem zostałem ranny, a w stycz­
niu 1940 roku ze szpitala trafiłem 
do Cytadeli. Razem z innymi zo­
stałem umieszczony w tak zwanym 
bastionie Napoleona. Podczas po­
bytu tam widzieliśmy co najmniej 
cztery egzekucje. Przez luki strzel 
nic®e widalałem jak prowadzono 
cywilów, przypuszczam, że Pola­
ków w kilkunastoosobowych gru­
pach do oddalonych od nas o 150 
metrów topoli. Trudno mi powie­
dzieć Jaka formacja rocastrzeMwa- 
ła. Czyniła to zwykle rano lub 
wieczorem. Kilka godzin później 
nadjeżdżały wojskowa wozy kon­
ne, na które ładowano zwłoki. 
Nie wiem, gdzrte Je wywożono...”

Niektórzy świiiadkowie twier 
dzą, że rozstrzelanych grzeba­
no na Cytadeli. Mówi 61-letni 
Stamisław F.:

„Pod koniec września 1939 roku 
"a ulicy Zeylanda w Poznaniu zo 
stałem zatrzymany przez żandar­
ma i w rezultacie znalazłem się na 
Cytadeli, która znajdowała się w 
rękach Wehrmachtu. Przęśluchiwa 
ny byłem jednak przez Gestapo. 
ro kilka dni do stajni, w której 
byłem zamknięty, przychodził Nie 
mieć, zabierał czterech spośród 
nas i prowadził nod duże drzewo. 
Tam w dołach leżały zwłoki lekko 
^rzysynane piaskiem. Rozkazywa­
no całkowicie zasypać ciała i wy­
równać teren. Oprócz mnie inni 
Polacy też chodzili grzebać zamor 
^owanrch, a Jeszcze Inni w przede 
dniu egzekucji migiel! kopać do- 
ly...”

Na Cytadeli ginęli nie tylko 
Polacy. Z zeznania 71-letniej 
Leokadii B. wynika, że rozetrze 
liwano tam również żołnierzv 

niemieckich, skazanych za de­
zercję. Natomiast 76-letni Jan 
M. powiedział:

„We wrześniu 1939 roku gdy je­
chałem z Poznania do Borowa zo­
stałem zatrzymany za Mosiną przez 
gestapo lub SS. Zamknięto mnie 
w chlewie, w którym było Już u- 
więzionych ?0 Polaków. Następne­
go dnia osadzono nas w Cytadeli: 
24 godziny później Niemcy przy­
wieźli tam około 40 Cyganów. Byli 
to mężczyźni, kobiety, dzieci w 
różnym wieku. Słyszałem jak funk 
cjonariusz z trupią główką na 
czapce krzyknął: „Ten cały szmelc 
rozstrzelać”. Wtedy Cyganie zoota- 
li podprowadzeni do znajdujących 
się w pobliżu krzewów i tam wy­
strzelani serią z karabinu maszy­
nowego...”

Trudmo odpowiedzieć na py 
tanie: iłu ludizi zostało zamor­
dowanych na Cytadela? Tajem 
nicy tej nie wyjaśniają w peł­
ni zeznania świadków,-na nrzy 
kład 7 3-letniego Aleksandra 
J.5

„W listopadzie 1940 roku byłem 
osadzonv w więzieniu śledczym w 
Łodzi. Siedziałem w jednej celi 
razem z Niemcami, wśród których 
znajdował sie żandarm wieziony za 
kradzież zlołceo zegarka. Onowie- 
dział on. że na nrzełomie 1939 1 1940 
roku służył w batalionie, .który w 
Poznaniu wykonywał egzekucje. 
Gównie Polaków osadzonych na 
Cytadeli. Twierdził, że rozstrzeli­
wano ich nabojami dum-dum. 
które rozrywały ciała. czym 
nnrłyiptnujo ginpłn A"*  kilkn.pąStU do

OSÓB.. ”

Z tym aezmandem nie test 
sprzeczne to, które złożył 66- 
letni Henryk Ch.:

„Według mojej orientacji w okre 
sie od września do grudnia 1939 
roku hitlerowcy rozstrzelali na 
Cytadeli kilkuset Polaków i to 
ber żadnego sądu. Na tak zwanym 
apelu gestapowcy w towarzystwie 
cywilów niemieckiich wskazywali 
na Polaków, których należy roz- 
strzetat. Umysłowo chorych czy 
te*  więźniów kryminalnych mor­
dowano w pierwszej kolejności...”

Zgromadzone w tej sprawie 
materiały świadczą niezbicie, 
że na przełomie lat 1939—40 Cy 
tadela była miejscem'martyro 
logii narodowej. Nieznane są 
jednak jej rozmiary. Dlatego 
za naszym pośrednictwem 
Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Po­
znaniu prosi tych wszystkich 
którym znane są fakty dotyczą, 
ce hitlerowskiego obozu-wię- 
zienia na Cytadeli o osobiste 
nisemne lub telefoniczne skon 
taktowanie się z Komisją (Po 
znań. al Marcinkowskiego 32 
tel. 576-61 wewn. 81) w godzi­
nach od 9 do 14. Czy apel .ten . 
pozwoli mimo upływu wielu 
łat ujawnić całą prawdę o Cy­
tadeli — miejseti każni?

MICHAŁ ŁUCZAK

Rządowy program budow­
nictwa mieszkaniowego 
ustalony w latach siedem 

dziesiątych zakładał, że do ro­
ku 1990 kłopoty lokalowe prze 
staną trapić polskie rodziny. 
Zaspokojenie potrzeb mieszka­
niowych miało nastąpić przez 
wzrost tempa budowy domów. 

1 Wkrótce okazało się, że ów 
program niewiele ma wspólne 
go z rzeczywistością. Od kil­
ku bowiem lat liczba oddawa 
nych do użytku mieszkań za­
miast rosnąć — maleje. Obec 
nie — a do 1990 roku pozosta­
ło zaledwie 9 lat — brak mie 
szkań w skali kraju oblicza się 
na około .3 miliony. Szanse na 
odrobienie powstałych zaległpś 
ci są raczej nikłe, tym bar­
dziej, że tegoroczne zadania bu 
downictwa mieszkaniowego sa 
mniejsze niż na przykład w 
roku 1978.

Wyjście z impasu może uła 
twić tak zwana mała reforma 
gospodarcza, która zapewnia 
przedsiębiorstwom budowla­
nym ustalanie planów zgod­
nych z ich możliwościami wy­
konawczymi. Nie oznacza to 
jednak, że od razu zaczną one 
budować znacznie więcej do­
mów. Uwarunkowane jest to 
przecież dostawa potrzebnych 
materiałów w niezbędnej iloś­
ci. '

Dla przedsiębiorstw budow­
lanych najbardziej krytycznym 
rokiem był 1980, w którym 
zbudowano najmniej miesz­
kań. Dotyczy to również kom 
binatów budowlanych podleg­
łych Poznańskiemu Zjednoczę 
niu Budownictwa. Najlepiej 
spisała «ię załoga kombinatu 
w Lesznie realizując ubiegło­
roczne zadania w 98,7 procen­
tach. W Poznańskiem kombi­
naty wykonały plan w 74 pro 
centach (w. tym jeden Kom­
binat Budowlany Poznań — 
Wschód w 100), przedsiębior­
stwa — w Koninie w 69.3 pro 
centach, a w Kaliszu — 56,5.

Ze wstępnych założeń wyni­
ka. że — w skali PZB — kom 
binaty budowlane zbudują w 
tym roku około 9000 mieszkań, 
a więc mniej niż przewidywa­
no jeszcze kilka lat temu, Na 
tomiast większa jest gwaran­
cja, że wszystkie projektowane 
domy będą gotowe w ciągu 
tego roku. Bo więcej jest te­
raz budynków w stanie suro­
wym (pod dachem), niż w tym 
samym okresie 1980 roku. Za 
tem od pierwszego kwartału 
wykończone domy przekazywa 
ne będą spółdzielczości miesz­
kaniowej. Na podstawie za­
awansowania robót można też

Problemy budownictwa mieszkaniowego

Wykonawcy nie mogq 
działać w osamotnieniu

wnioskować, że, w pozostałych 
miesiącach zachowana będzie 
właściwa proporcja w oddawa 
niu domów lokatorom.

Do pełnego wykonania za­
dań mają przyczynić się także 
obowiązujące od stycznia 1981 
roku nowe zasady w systemie, 
kierowania przedsiębiorstwa­
mi. Wreszcie nadmierna liczba 
wskaźników i limitów została 
zlikwidowana niemal o poło­
wę. Tym samym zwiększyła 
się odpowiedzialność' przed­
siębiorstw. W tym roku w dys 
kusji nad małą reformą gospo 
darczą biorą żywy udział sa­
mi pracownicy. Między innymi 
decydują oni o liczbie zatrud- 
nionych w poszczególnych 
przeds ięb iors twach.

Dotychczasowe limitowanie 
zatrudnienia przyniosło więcej 
złego niż dobrego. A były prze 
cięż okresy kiedy trzeba było 
natychmiast zwalniać określo­
ną liczbę pracowników bez 
względu na faktyczne potrzeby 
w tym zakresie. Dla przykła­
du — w 1975 roku kombinaty 
budowlane podległe PZB za­
trudniały ogółem 14 643 pra­
cowników, w tym w produkcji 
podstawowej — 7 078, a w 1980 
— odpowiednio 14.827 i 5 982. 
Tylko pozornie w minionym 
roku zwiększyła się nieco licz 
ba zatrudnionych. Faktycznie 
zmalała, bowiem od stycznia 
1980 roku PZB podlega także 

dawne .Ostrowskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemysło 
wego (obecnie Ostrowskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Ogólnego) z 1094 pracow­
nikami. Teraz jeśli nawet zało 
gi zadecydują o zmniejszeniu 
zatrudnienia stanie się to rze 
czywistym bodźcem do wydaj 
niejszej, lepszej pracy. Bo zre 
zygnowanie z kilku lub nawet 
kilkunastu etatów zwiększy za 
robki pozostałych.

Najbardziej jednak prawid­
łowe opracowanie tegorocz­
nych zadań rzeczowych i fi­
nansowych opartych na real­
nych możliwościach przerobo­
wych kombinatów niewiele 
przyniesie pożytku, jeśli za­
braknie choćby tylko niektó­
rych materiałów budowla­

Węcej maszyn 
i urządzeń rolniczych

W zwiększonych dostawach ma­
szyn i narzędzi dla gospodarstw 
indywidualnych i baz kółek rol­
niczych udział będzie miała Po­
znańska Fabryka Maszyn Rolni­
czych Planuje się wzrost pro­
dukcji snopowięzatek WC—5 z 
6 0C0 do 10 000- więcej też bę­
dzie ścinaczy zielonki SKH—2. 
Na razie jednak opóźniają się do 
stawy urządzeń od kooperantów, 

co zakłóca rytm pracy.

Fot. — R Królak

nych lub surowców. Tymcza. 
sem — jak sygnalizuje dyrek 
cja PZB — w tym roku przy 
dział cementu będzie mniejszy 
niż w 1980 (a już wówczas te 
braki dały się kombinatom 
we znaki).’■ Cement jest prze­
cież podstawowym surowcem 
niezbędnym do produkcji ele­
mentów prefabrykowanych; po 
trzebnym także przy wykoń­
czaniu wnętrz domów.

W dalszym więc ciągu kom­
binaty nie mają pewności czy 
i kiedy otrzymają wystarcza­
jące dostawy materiałów bu­
dowlanych. Od tego zaś uza­
leżniona jest pełna realizacja 
zadań budownictwa, mieszka­
niowego. Tak jak od przydzia­
łu i wielkości transportu i 
sprzętu oraz dostąw energii 
elektrycznej.

Nie ulega wątpliwości, że ma 
la reforma gospodarcza uregu 
lowała w końcu wiele spraw 
wewnątrz kombinatów, ale nie 
zapewniła im wszystkich nie­
zbędnych elementów do zwięk 
szania zadań. Właśnie dlatego 
została ona przyjęta przez sa. 
łęgi z umiarkowanym optymii 
m«m. Dziwić się też należy, fe 
wraz z wprowadzeniem no. 
wych zasad w kierowaniu 
przedsiębiorstwami nie usank 
cjonowano ich także w prze- 
mysłach zaopatrujących bu­
downictwo mieszkaniowe.

Niemniej ważnym proble­
mem dla wyprowadzenia 
„mieszkaniówtki” z,impasu jest 
sprawa terenów przeznacza­
nych pod budowę kolejnych 
domów czy nowych osiedli. 
Już w tym roku — według ro 
zeznania PZB — 60 procent 
robót budowlanych prowadź 
nych będzie równocześnie z 
wyposażaniem terenów w sieć 
komunalną. Jeszcze gorsza sy­
tuacja w tym zakresie nastąpi 
w 1982 roku. W niektórych 
miastach — z braku uzbrojo­
nych terenów — nie będzie 
można w ogóle zapoczątkować 
wznoszenia wielu domów, ktÓ 
re powinny być gotowe za 
dwa lata. Największe kłopoty

Dokończenie na str 4
ANNA SIEKIERSKA

CZARNO— BIAŁYM. 
.■HM—B—I NA MMMM—I.
Związek Młodzieży Wiej­

skiej stał się faktem. 
25 000 młodych w ponad 1000 
kół (w tym również kilka w 
Wielkopolsce) zadeklarowało 
swą przynależność do nowego 
związku, podkreślając w ten 
sposób konieczność jego ist­
nienia. Działacze Tymczasowe 
go Zarządu Krajowego ZMW 
przypuszczają, iż lutowy zjazd 
delegatów decydować będzie w 
imieniu 100 000 swych człon­
ków. To, że ZMW nie rozwi­
ja się liczebnie Zbyt szybko, 
może mu jedynie wyjść na do­
bre. Może też być symptomem 
ostrożności i dystansu wielu 
młodych wobec nowej organi-. 
zacji. Dobrze byłoby sobie 
uświadomić, iż 80 procent mło 
dzieży wiejskiej nie należy do 
działającego w tym środowis­
ku Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Dlaczego 
unięc — jeżeli słuszne są twier 
dżenia, że ZMW powstał z au­
tentycznej potrzeby wiejskiej 
młodzieży • praciijącej, uczącej.

i studiującej — rozrasta 

się on skromnie i powoli? W 
pełni na to pytanie nie jesteś­
my w stanie odpowiedzieć, ale 
są powody, by przypuszczać, 
że brak entuzjazmu młodych, 
jest choć częściowo uzasad­
niony.

Pomińmy fakt, iż jest czymś 
naturalnym dystans wobec te­
go, co nieznane, nowe, niezbyt 
rozpropagowane. Wydaje mi 
się, iż ową ostrożność powodu­
ją niezbyt, oczywiste motywa­
cje powołania ZMW. Wszędzie 
tam, gdzie owa oczywistość 
jest zachwiana wciskają się 
wątpliwości, plotki, a nawet 
zła wola. W niektórych woje­
wództwach przybrała ona io po 
czątkach istnienia ZMW dość 
konkretne, oblicze. Na szczę­
ście były to przypadki nielicz­
ne. ,

Przypuszczam, że młodzi, na 
wsi chcieliby już teraz wie­
dzieć to, co będą wiedzieć za 
kilka lat. To mianowicie, na 
ile siłą sprawczą powstawania 
nowej organizacji młodzieżo- 
wej„ w chwilach gdy ruch mlo 

dzieżgwy w Polsce przeżywa 
jeden z największych kryzy­
sów — była rzeczywista potrze 
ba powstania ZMW, a na ile 
jedynie niesprecyzowane sen­
tymenty, niespełnione pragnie 
nia, żale, a nawet rozczarowa­
nie niewielkiej, choć aktywnej 
grupy młodych wobec działał- 

Zmiana
ności ZSMP na wsi, działalno­
ści okazjonalnej' i najczęściej 
jedynie deklaratywnej. Orędu­
jący ' za powstaniem ZMW z 
dużą precyzją określają te sła­
bości ZSMP, ale nie zdradzę 
żadnego sekretu przypuszcza­
jąc, iż ńie kto inny jak on: 
właśnie mogą na ten temat po­
wiedzieć najwięcej. Przecież 
wielu członków tymczasowe­
go kierownictwa ZMW i spore 
spośród jego terenowych dzia­
łaczy — to byli członkowie 
ZSMP. Są wśród nich i tacy 
którzy za realizację programr 
na. wsi byli odpowiedzialni.

Można oczyuiiście przyjąć, że 
do Sierpnia-so toczyła nas po­
wszechna niemożność i że nie 

oparły się jej również, a może 
przede wszystkim, związki mło 
dzieży. Skoro tak, to co teraz 
stoi na przeszkodzie', by ludzie 
dysponujący pewną znajomo­
ścią potrzeb młodzieży wiej­
skiej, a także znaczną spraw­
nością organizacyjną zaczęli 
wreszcie robić to, co powinni, 

szyldu?
a co niezupełnie robić mogli? 
Czy powstanie nowego związ­
ku jest najlepszą gwarancją 
społecznego zaktywizowania 
młodzieży wiejskiej? To chyba 
wątpliwość najważniejsza.

Są i inne. Rodzi je przypom­
nienie sobie faktów sprzed lat 
niewielu, kiedy tg następcę 
ZMW — Związek Socjalistycz 
nej Młodzieży Wiejskiej żenio­
no z ZMS-em, by stworzyć 
wspólną organizację młodzieży 
pracującej w mieście i na wsi. 
Znaczna część młodych ze wsi 
optowała wówczas za właśnie 
taką organizacją, upatrując w 
tym szansę jocale nie tak znów 

‘emocjonalną. Tę 'mianowicie, 
żę być może, nowa organiza­

cja odbierzę ich ze społecznej 
świadomości jako „wiejskich 
ćwoków”, z którymi niewielu 
nawet gadać chce. Czy to na­
turalne pragnienie rzeczywiś­
cie przestało istnieć?

Gdyby nawet — to trudno 
oprzeć się kolejnemu pytaniu. 
Jakie obecnie istnieją prze­
szkody, by inicjatorzy powsta­
nia a raczej odrodzenia się 
ZMW, swe arcysłuszne założe­
nia działań z myślą o wsi, wrze 
czywistniali w ramach „odna­
wiających” się przecież już ist 
niejących struktur politycz­
nych i społecznych. Chociażby 
w ramach istniejącego ZSlMP, 
który musi okazać się „refor- 
mowalny”, bo inaczej przesta­
nie istnieć?

Nie jest to jedyne pytanie, 
na \tóre już teraz odpowie­
dzieć muszą sobie działacze po 
wstałego w. grudniu ubiegłego 
roku ZMW,. aby przyszłe jego 
działania nie były jedynie zmia 
ną szyldu, aby po raz któryś 
w działdrności tak długiej, żmu 
dnej i subtelnej jak wychowa­
nie młodzieży nie poprzestać 
na programie i pozorowaniu 
działań, co gorsze jest niż bez­
czynność. Inicjatorzy powsta­

nia ZMW podkreślają wielo­
krotnie, iż dotychczas przygo­
towali jak gdyby makietę pro­
gramu; makietę, którą konkret 
nymi treściami zapiszą sami 
członkowie związku. Otóż nie 
program budzi refleksje, lecz 
brak zdecydowanej odpowiedzi 
na to jak będzie on realizowa­
ny, przynajmniej w■ początko­
wym okresie istnienia związ­
ku.

Pierwsze miesiące zdecydo­
wać mogą o jego przyszłym 
kształcie. Nie będą one łatwe. 
Pomimo deklarowania przez in 
nych współpracy, przychylno­
ści i pomocy nie na wiele 
członkowie ZMW mogą liczyć, 
bo przecież rzeczywiste możli­
wości tej pomocy są znikome, 
a chęci prawdziwe też niewiel 
kie. Jest prawdą, iż młodzieży 
wiejskiej potrzebny jest auten­
tyczny i sprawny reprezentant 
jej specyficznych problemów i 
interesów. Ale reprezentant 
bardzo silny i do końca’ świa­
domy zarówno ogólnych po­
trzeb jak i własnych możliwo­
ści. Jak dotychczas, kształt 
przyszłej działalności ZMW tru 
dno tak określić.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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^warianty rozwiązań

Dyskusja wokół projektu 

zasiłków wychowawczych
(PAP) Porozumienie gdań­

skie nawiera postulat wprowa 
clzenia płatnego przez okres 3 
lat urlopu na wychowanie 
dsłecka. Ten postulat miał być 
realizowany stopniowo, poczy 
nająć od pierwszego półrocza 
br. Ustalono wówczas, że do 
końca ub. r. zostanie dokona­
na — w porozumieniu ze związ 
kami zawodowymi — anali­
za moiHwoócł gospodarki i 6- 
kreślone będą zasady wypła­
cania taw. zasiłków wycho­
wawczych. Podobne ustalenia 
przyjęto w Szczecinie. Propo­
zycje w tej sprawie zostały o- 
pracclwane w Ministerstwie 
Pracy, Płac f Spraw Socjal- 
niyełi. Ostatnio rozpatrywała 
je sejmowa Komiisjia Pracy i 
Spraw Socjalnych, a miesiąc 
wcześniej zostały one przęsła 
ne związkom zawodlowym do 
konsultacji. Projekt ten jest 
również przedmiotem dyskusji 
w ruchu kobiecym.

— Oto główne kierunki pro 
jekłowanych rozwiązań, które 
resort pracy proponuje wpro­
wadzać w życie etapowo, po­
cząwszy od czerwca br.

Wysokość zasiłku wycho­
wawczego zależałaby nie od 
zarobków pracownicy, lecz od 
miesięcznego dochodu na oso 
bę w rodzinie. Proponuje się 
wprowadzić trzy grupy decho 
dowe: do 2000 zł, od 2000 do 
2500 zł oraz od 2500 do 3500 
zł. Przy dochodach przekra­
czających 3500 zł na osobę za 
siłek nie przysługiwałby.

Pod dyskusję zostały podda 
ne dwa warianty rozwiązań 
dotyczących kwot zasiłku i o- 
kresu ich wypłacania.

W pierwszym wariancie za­
siłek byłby wypłacany przez 
nok od zakończenia ptłnopłat

Strajk szwedzkich 
dziennikarzy

(PAP) Szwedzkie Stowarzy­
szenie Dziennikarzy (SJF) ogło 
siło w poniedziałek pierwszy 
od 30 lat w Szwecji strajk pra 
sowy. Obejmuje on siedem 
wytypowanych gazet codzien­
nych, w tym cztery wielkie po 
południówki (m. in. liczące się 
„Aftenbladet” i „Expresses”) i 
trzy poranne dzienniki lokal­
ne. Rozszerzona zostaje tym 
samym wstępna akcja podjęta 
przed tygodniem i polegająca 
na odmowie pracy w godzi­
nach nadliczbowych.

Decyzję o strajku podjęto 
wobec niemożności uzgodnie­

Po wtorkowym zamachu

Policja włoska poszukuje 
czterech terrorystów

(PAP) Policja włoska poszu­
kuje intensywnie czterech ter­
rorystów, którzy we wtorek ra 
no zamordowali w Mediolanie 
dyrektora tamtejszej poliklini 
ki, 44-letniego profesora Lui- 
gi Marangoniego. We wtorek 
po południu policja odnalazła 
samochód, którym terroryści 
ucieldi z miejsca zbrodni. Jest 
to wóz skradziony w listopa­
dzie ubiegłego roku. Szukanie 

Kontrola PIH w krakowskim „Jubilacie"

Towary za milion złotych 
w „tajnych" magazynach domu handlowego

nego urlopu mackerayńsklego. 
W przypadku wychowywani* 
bliźniąt lub więcej dzieci u- 
rodzonych przy jednym poro­
dzie, a także dziecka kalekie­
go proponuje się przedłużenie 
okresu wypłacania zasiłku aż 
do ukończenia przez dzieci 3 
lat. Wysokość zasiłku w tym 
wariancie miałaby wynosić 
dla pierwszej grupy dochodo­
wej 1500 zł dla drugiej — 
1000 zł i dla trzeciej — 600 zł 
miesięcznie.

Wariant druga polega na 
skróceniu okresu wypłacania 
zasiłku i podniesieniu Jego wy 
sokoścl. Zasiłek przysługiwał­
by tylko do czasu ukończenia 
przez dziecko jednego reku 
życia. Kwota tego świadczenia 
wynosiłaby w pierwszej gru­
pie dochodowej 2000 zł w 
drugiej — 1400 zł i w trzeciej 
— 800 zł.

Wprowadzenie dalszeyh eta 
pów następowałoby w zależ­
ności od możliwości gospodar 
ki oraz po ocenie iunkc jono­
wania rozwiązań wybranych 
w etapie pierwszym. Resor t nie 
zaproponował tu na razie żad­
nych konkretnych rozwiązań. 
W jego opinii, należałoby jed 
nak w dalszych etapach roz­
ważyć podwyżkę stawek zasił 
ków i wydłużenie okresu, w 
którym świadczenia te przy­
sługują. W dalszej przyszłości 
rysowałaby się perspektywa 

•uzależnienia wysokości zialsił- 
ków draż granic dochodów de 
cydujących o ich kwotach — 
od rosnących płac 1 kosztów 
utrzymania.

Wprowadzenie zasiłków wy 
chowawczych — to decyzja 
długo oczekiwana i ze wszech 
miar korzystna ze społecznego 

nia z pracodawcami treści no­
wej umowy zbiorczej. Dwa 
główne punkty sporne, przy 
których stowarzyszenie, repre 
zentujące 11 000 dziennikarzy, 
obstaje kategorycznie, dotyczą 
skrócenia tygodniowego wymia 
ru pracy dla dziennikarzy za­
trudnionych w nietypowych 
godzinach (nocne zmiany, 3y- 
żury niedzielne itp.). Czas obję 
cia materiałów dziennikar­
skich prawem autorskim. Żą­
dania te pracodawcy odrzuca­
ją i jak dotąd wszelkie próby 
dojścia do porozumienia speł­
zły na niczym.

winnych zabójstwa jest utrud­
nione, bowiem profesor Ma. 
rangoni nie zawiadomił służb 
antyterrorystycznych o groźbie 
zamachu. W jego otoczeniu 
twierdzi się jednak, że był nie 
spokojny o swój los. Zwierzył 
się jednemu ze współpracow­
ników, że ci, którzy czyhają na 
jego życie „są — jak powie­
dział — jeszcze wśród nas”.

chami, której jedna tabliczka 
kosztuje 36 zł było na kwotę 
ponad 300 000 zł, bombonier 
„Imperial” na sumę 86 000 zł. 
„Odkryto” także torciki wed­
lowskie, ptasie mleczko, pa­
łeczki pomarańczowe itp. Jak 
ustalili inspektorzy PIH znacz 
na część tych towarów była 
już przeterminowana a partia 
o wartości ok. 50 000 zł nie ria 
daje się już do jedzenia. 

punktu widzenia. Jeśli bęjdizde 
jaj towarzyszyć rozbudowa 

żłobków, rodzice zyskają wresz 
eto możliwość swobodnego de 
cydowani* o sposobie otpieki 
nad małym dzieckiem. O pro­
jekcie etapowego roawiąizywa 
nia problemu zasiłków wycho 
wąwozych zadecydowały jed 
nak możliwości ekonomiczne 
państwa, konieczność przezna 
czenia znaleźnych środków na 
inne równolegle realinowąne 
decyzje socjalne, zwłaszcza na 
pódl wyżkę emerytur i rent o- 
raz zasiłków rodzinnych.

Głównym jednak argumen­
tem przemawiającym w opi­
nii autorów projektu przeciw 
natychmiastoweimu wpoiwadiza 
niw zasiłków wychowawczych 
na okres całego 3-flerbniego nr 
kipu jest obawa przed pertur­
bacjami na rynku pracy, ja­
kie mctgłoby spowodować zna 
sowę odejście młodych pra- 
cownic na urlopy opiekuńcze. 
Obecnie z urlopów takich ko 
czysta ok _ 450 000 kobiet. Po 
wprowadlzeniu zasiłku będzie 
ich z pewnością więcej. Sza­
cuje się, że w zależności od 
okresu wypłacania zasiłku wy. 
choiwawczego oraz jego wyso 
kości liczba kobiet, które przer 
wałyby. pracę, będzie się waha 
ła w granicach od 600 tys doi,2 
min. Tak duża wyrwa kadro­
wa może się sraczegółnie odbić 
na funkcjonowaniu działów 
„kobiecych”, które decydują o 
zaspokajaniu potrzeb społecz­
nych. Chcldzi tu np. o przemysł 
lekki, spożywczy, oświatę, 
handel, służbę zdrowie. Etapo 
we wprowadzenie zasiłków za 
pewnia coroczną rotację pra­
cownic korzystających z unio 
pów opiekuńczych, co zimniej 
siza koszty tej operacji.

Polska aparatura 
w kosmicznej 

stacji „Prognoz -8“
(PAP) Nowe dane świadczą 

ce o wzajemnym oddziaływa­
niu wiatru słonecznego i ma- 
gnetosfery ziemi otrzymano w 
wyniku działania radzieckiej 
stacji automatycznej „Pro­
gnoz—8”, wprowadzonej na 
orbitę 25 grudnia 1980 roku. Z 
jej pokładu przekazano wiele 
interesujących danych o struk 
turze granic magnetosfery.

Zadaniem stacji „Pro­
gnoz—8” jest zbadanie aktyw 
ności słonecznej i .jej wpływu 
na środowisko międzyplane­
tarne, na magnetosferę naszej 
planety. Na pokładzie tej sta 
cji zainstalowano aparaturę 
wyprodukowaną w ZSRR, Pol 
sce, Czechosłowacji i Szwecji. 
Badania prowadzone są w ra 
mach międzynarodowej współ 
pracy w dziedzinie badania i 
wykorzystywania przestrzeni 

'kosmicznej.

Wykonawcy nie mogą 
działać w osamotnieniu

Dokończenie ze rtr. 3 
pod tym względem występują 
w Lesznie oraz na poznań­
skim Piątkowie 1 na Zegrzu. 
Te ostatnie tereny od dawna 
czekają na rozpoczęcie robót 
ziemnych.

Błędem jest więc liczenie, 
że mała reforma gospodarcza 
rozwiąże wszystkie problemy 
budownictwa mieszkaniowego. 
Jego realizatorzy nie działają 
przecież w odosobnieniu, ale w 
powiązaniu z wielu przedsię­
biorstwami i fabrykami pod­
ległymi innym resortom. Właś 
nie ta zależność hamuje tempo 
stawiania domów, od lat wie 
dzą o tym wykonawcy spół­
dzielczych osiedli.

ANNA SIEKIERSKA

^„Express-Lotek"
10, 14, 23, 31, 32

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
4, 5, 17, 20, 29

II LOSOWANIE
7, 13, 15, 17, 18 

Końcówka banderoli 0999

VHI Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych

H. Wieczorek 
trzeci w zjeździe

(PAP) We wtorek, w kolej­
nym dniu Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych w Borowcu 
(Bułgaria) odbyły się dwie kon 
karencje — bieg zjazdowy i 
sztafeta 4X10 km. Ekipa Woj­
ska Potakiego powiększyła 
swój dorobek medalowy, bo- 
•wiem Henryk Wieczorek zajął 
3 miejsce w zjeździe ustępu­
jąc tylko zawodnikom radziec 
kim Aleksandrowi Ardiejewo- 
wi i Kon stan tinowi Romanow­
skiemu. Na punktowanych 
miejscach znaleźli się Maciej 
Ciaptak (4 miejsce) i Bogu­
sia iw Paluszek — 5. Sztafeta 
4X10 km zakończyła się łat­
wym zwycięstwem zespołu 
ZSRR, który wyprzedził CSRS, 
Bułgarię i Polskę.

Rekord świata 
w windsurfingu 
(PAP) Nowy rekord świata 

w windsurfingu ustanowił ak­
tualny mistrz świata w tej dy 
scyplinie. sportu, 19-letni Tho 
mas Staltmeier (RFN) przeby 
wając wynoszący 330 km dys­
tans między Martyniką a Gua 
dalupą.

Hokeiści Rumunii 
wygrywają w Budapeszcie
(PAP) Hokeiści Rumunii, je 

den z rywali reprezentacji Pol 
ski na mistrzostwach świata 
grupy „B” w Val Gardena, wy 
grali międzynarodowy turniej 
w Budapeszcie przed Węgra­
mi, Jugosławią 1 Bułgarią. W 
decydującym meczu Rumunia 
wygrała z Węgrami 4:1.

Terminarz rozgrywek I ligi piłkarskiej
11 MARCA

Lech — Bałtyk 
Motor — Widzew 

meeae ssległe 
M MARCA

Lech — Widzew 
Zagłębie — Motor 
Odra — Bałtyk 
Arka — Legia 
ŁKS — Zawisza 
Stal — Szombierki 
Górnik — Śląsk 
Wisła — Ruch

22 MARCA
Motor — Lech 
Ruch — Zagłębie 
Śląsk — Wisła 
Szombierki — Górnik 
Zawisza — Stal 
Legia — ŁKS 
Bałtyk — Arka 
Widzew — Odra

29 MARCA
Lech — Ruch 
Zagłębie — Wisła 
Odra — Motor 
Arka — Widzew 
ŁKS — Bałtyk 
Stal — Legia 
Górnik — Zawisaa 
Śląsk — Szombierki 

1 KWIETNIA 
Zagłębie — Lech 
Rueh — Odra 
Zawisza — Śląsk 
Legia — Górnik 
Bałtyk — Stal 
Widzew — ŁKS 
Motor — Arka 
Wisła — Szombierki

5 KWIETNIA 
Lech — Wisła 
Odra — Zagłębie 
Arka — Ruch 
ŁKS — Motor 
Stal — Widzew 
Górnik — Bałtyk 
Śląsk — Legia 
Szombierki — Zawisza

11 KWIETNIA
Lech — Odra 
Ruch — ŁKS 
Zagłębie — Arka 
Legia — Szombierki 
Bałtyk — Śląsk 
Widzew — Górnik 
Motor — Stal 
Wisła — Zawisza

19 KWIETNIA
Arka — Lech 
Ddra — Wisła 
ŁKS — Zagłębie

Kadra polskich piłkarzy 
udaje się do Francji

(PAP) W najbliższy piątek 
piłkarska reprezentacja Polski 
odleci do Francji, gdzie przez 
12 dni trenować będzie i roz­
grywać mecze kontrolne. Wy­
jazd ten, zorganizowano w 
trybie awaryjnym, w miejsce 
tournee po Hiszpanii, które z 
winy menadżera nie doszło do 
skutku.

Kadrowicze zbierają się już 
w Warszawie, gdzie trenować 
będą do dnia wyjazdu. We 
Francji nasi piłkarze rozegra­
ją trzy mecze: 22 bm. z FC 
Metz, 25 bm. — z nieustalo­
nym jeszcze zespołem i 1 mar­
ca z Auxerre. Ich bazą będzie 
ośrodek Auxerre, klubu w któ

Towarzyskie mecze piłkarskie
(PAP) W towarzyskim spot 

kaniu piłkarskim przygotowu 
jący się do sezonu ligowego Wi 
dzew Łódź pokonał Jagiello- 
nię Białystok 3:1 (2:0).*

W kolejnym meczu kontrol 
nym piłkarze Górnika Zabrze

Szczypiorniści pokonali Szwajcarię
(PAP) W przedostatnim kontrol 

nym meczu towarzyskim przed 
mistrzostwami świata grupy *B” 
w piłce ręcznej mężczyzn repre­
zentacja Polski wygrała w szwaj 
carskiej miejscowości Aarau z ze­
społem narodowym tego kraju 
20:15 (9:8). Bramki dla Polski zdo­
byli: Jerzy Klempel 7 (2 z kar­
nego), Marek Panas 8 (1), Grze­
gorz Kosma 8, Ryszard Jedliński 1 
Alfred Kałuziński po 2 oraz Zbi­
gniew Tłuczyński, Janusz Brzo­
zowski, Zbigniew Gawlik — po 1.

Początek spotkania nie sapowia 
dał zwycięstwa Polaków. Ambit­
nie i ssybko grający Szwajcarzy 
objęli prowadzenie 3:0, a na­
stępnie po 12 min. gry 1:1. W tym

Runda wiosenna

Stoi — Ruch
Górnik — Motor 
Śląsk — Widzew 
Szombierki — Bałtyk 
Zawisza — Legia

8 MAJA
Lech — ŁKS 
Ruch — Górnik 
Zagłębie — Stal 
Odra — Arka 
Bałtyk — Zawisza 
Widzew — Szombierki 
Motor — Śląsk 
Wiato — Legia

14 MAJA
Stoi — Lech 
Arka — Wisła 
ŁKS — Odra 
Górnik — Zagłębie 
Śląsk — Ruch 
Szombierki — Motor 
Zawisza — Widzew 
Legia — Bałtyk

17 MAJA
Lech — Górnik , 
Ruch — Szombierki 
Zagłębie — Śląsk 
Odra — Stel
Arka — ŁKS 
Widzew — Legia 
Motor — Zawisza 
Wisła — Bałtyk

Ił MAJA
Szombierki — Zagłębie 
Śląsk —i Lech 
ŁKS — Wisła 
Stel — Arka 
Górnik — Odra 
Zawisza — Ruch 
Legia — Motor 
Bałtyk — Widzew

8 CZERWCA
Leon — Szombierki 
Ruch — Legia 
Zagłębie — Zawisza 
Odra — Śląsk 
Arka — Górnik 
ŁKS — Stal 
Motor — Bałtyk 
Wisła *— Widzew

7 CZERWCA
Zawisza — Lech 
Stal — Wisła 
Górnik — ŁKS 
Śląsk — Arka 
Szombierki — Odra 

rym występuje Henryk Wie­
czorek i Andrzej Szarmach,

Do Francji wyjedzie 19 pił­
karzy: bramkarze: Piotr Mow- 
lik i Andrzej Czyżniewski 
obrońcy: Marek Dziuba, Pa­
weł Janas, Edward Załętny, 
Ryszard Milewski, Józef Ada­
miec, Wojciech Rudy, rozgry­
wający i napastnicy: Andrzej 
Buncol, Włodzimierz Ciołek, 
Henryk Janikowski, Leszek 
Lipka, Andrzej Iwan. Piotr 
Skrobowski, Rudolf Wojtowicz, 
Roman Wójcicki, Andrzej Pa­
łasz, Andrzej Zgutczyński i 
powołany dodatkowo Andrzej 
Milczarski z ŁKS.

zmierzyli się w Katowicach z 
miejscowym II ligowym GKS- 
em. Po przeciętnej grze mecz 
zakończył się bezbramkowym 
remisem. W najbliższym cza­
sie I-ligowcy z Zabrza roze­
grają dalsze sprawdziany, m. 
in. z Porubą Ostrawa 1 Lechem 
Poznań.
—J—

okresie bardzo trudno było pol- 
.skiej drużynie dojść do skutecz­
nego rzutu, gdyż przeciwnicy im­
ponowali szczelną obroną, a ich 
bramkarz Wickli popisywał się 
ponadto znakomitymi interwen­
cjami. Od 12 jednak minuty na­
si reprezentanci zaczęli grać szyb 
ciej, udawały się kombinacje w 
ataku, poprawiła się znacznie 
gra w defensywie i już w 18 min. 
Polacy objęli prowadzenie 6:5, 
którego nie oddali do końca me­
czu. Co prawda Szwajcarzy nie 
rezygnowali i kilka minut po 
przerwie zdołali jeszoze z rezul­
tatu 9:14 doprowadzić na 18:14, 
leez pod koniec spotkania wyż­
szość naszego zespołu nie podle­
gała już dyskusji.

Legia — Zagłębie 
Bałtyk — Ruch 
Widzew — Motor

14 CZERWCA
Lech — Legia 
Ruoh — Widzew 
Zarębie — Bałtyk 
Odra — Zawisza 
Arka —.Szombierki 
ŁKS — Śląsk 
Stal — Górnik 
Wisła — Motor

18 CZERWCA
Bałtyk — Lech 
Górnik — Wisła 
Śląsk — Stal 
Szombierki — ŁKS 
Zawisza — Arka 
Legia — Odra 
Widzew — Zagłębie - 
Motor — Ruch

II LIGA 
GRUPA I

15 MARCA
Górnik — Olimpia

22 MARCA 
©Mmpia — ROW Rybnik

29 MARCA
Kryształ — Olimpia

5 KWIETNIA
Stel Stocznia — Olimpia

12 KWIETNIA
Olimpia — Gwardia

19 KWIETNIA
Wisła — Olimpia

26 KWIETNIA
Olimpia — Arkonia

8 MAJA 
Leohia — Olimpia

10 MAJA 
Olimpia — Zagłębie

17 MAJA 
Katowiee — Olimpia

24 MAJA
Olimpia — Moto-Jeloz Oława 

31 MAJA
Stilon — Olimpia

7 CZERWCA 
Olimpia — Piast

14 CZERWCA 
Pogoń — Olimpia

21 CZERWCA 
Olimpia — Stoczniowiec

(PAP) W największym kra­
kowskim domu handlowym — 
„Jubilat” w czasie kontroli in­
spektorzy PIH znaleźli w piw 
nieach tej placówki towary o 
wartości jednego miliona zł. 
Jak ustalono w „tajnych ma­
gazynach” było aż 46 różnych 
rodzajów wyrobów — głów­
ny cukierniczych, choć znale- 
zfcno ł’kże importowane z 
CSRJ wo „Budwar” i wino. 
Same.; żyłko czekolady z erze



ZAKUPI;
•tarę kostiumy, przedwojenne ubrą- 
nia, obuwie, meble, bibeloty, przed­
mioty codziennego użytku.

Skup w/w odbędzie się w dniach — 
23 lutego 1 24 lutego br. w godzinach od 
10 14 i od 17 —19.30 w sali nr 74, I ptr.
ullea Dąbrowskiego 5. 340-K1

PRACOWNICY, POSZUKIWANI 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TU­
RYSTYCZNE „TURUS” w Sopocie — Oddział 
w« Władysławowie, ul. 1000-lecia Państwa Pol­
skiego 48, 84-120 Władysławowo, tel. 74-01-41, 
telex 0512288 — zatrudni — na okres se­
zonu letniego 1981 r. w okresie 15 maja — 
13 września br.:

— RATOWNIKÓW WOPR
— SŁUŻBĘ MEDYCZNĄ

na kąpieliskach strzeżonych.
Informacji udziela — Samodzielna Sekcja 

d/s Pracowniczych, tel. 74-01-41. 410-K2
© Praca

Czeladników uczniów

Cykliniarza zatrudnię
Makląklewicza, 18, naprze

zatrudnię w stolarni. Ku 
charski, Swarzędz, Sło­
wackiego 1. U367g

ci w -lotniska. 13851g

Przyjmę stolarza, warun 
ki bardzo dobre. Ul. Wiel 
ka*12, godz. 8—16. 13652g

Przyjmę wprawną spod- 
niarkę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13801g

lowwj również na pół He 
tu w Luboniu. Zgłoezenla: 
Poznań - Kopanina, ul. 
Głuchowska 10 godz. 15—

A CUM * 
ką 19 dla WTlg.

17. 13547g

Possukuję dziewiarki z 
okolic Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 801Og.

© Nauka
Tańców tow/arzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A, parter. 10924g

Maszynopisania uczę. Plep
rzycka, al. Marcinkow-
sklego 26 m. 26 II pod­
wórze. I ptr. 12774g

© Kupno
Belplascę. Poznań, Os.
Wielkiego Października 2
m. 108. 873 4g

Kupię maszynę do mięsa 
„Wilk”. Oferty Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9223g

Panią do szycia staników 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8708g.
T *

Przyjmę blacharzy samo­
chodowych na dogodnych 
warunkach. Warsztat. Ba 
ranowo. ul. Poznańska 16 
za wiaduktem w Przeź-

Wytnij — Zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staroci: 
zegar, figurę, lampę, sza­
blę, różne inne, monety 
srebrne, medale srebrne, 
łyżeczki, widelce, łyżki 
starszego typu, nabierkę 
chętnie wygrawerowaną 
datą roku, papierośnicę, 
pudernlczkę,' małe kube­
czki, najróżniejsze naczy 
nla, porcelana chińską 
miśnieńską znakiem X po 
jedyncze sztuki. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda).

9357g

mierowie. 11 U3g

Tokarke średniej wielko­
ści kupię. Tel. 67-17-94.

7965g

© Sprzedaż
Silnik S-M Warszawa po 
naprawie głównej sprze­
dam. Poznań, ul. Kościań
ska 40. 10744gpr

Tunel foliowy, spacerów- 
kę. tor wyścigowy, sprze 
dam. Tel. 561-94. 10936g

Zgrzewarkę, spawarkę, 
szlifierkę, sprzedam Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 13594g.

Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów szklar 
niowych miesiąc luty, ma 
rzec. Maraszek, Wolsztyn 
Armii Czerwonej 12 18p

Przyjmę zamówienia na 
cebule frezji: Fantasy, 
Uchida (pełne), Comet, 
Marygold, Royal preparo 
wane n* kwitnienie ie- 
slenno - zimowe. Tel. 
724-21 po południu. 9275g

Rozsadę pomidorów Nor 
ton dostarcza. 61-312 Po­
znań. ul. Glebowa 28 te!
707-25. 10203g

© Samochody 
Kupię Forda Caprl. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19. dla 13836®. \
——————  *■ - - - . -..........
Polonez — odbiór Polmo 
zbyt zamienię — nowy 
Fiat . 125, Skoda. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 

dla 13738g.

Pan pilnie poszukuje po­
koju. Oferty . Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13735g

w Poznaniu. Oferty „ha 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
13683g.

Poszukuję lokalu (usłu­
gi) Łazarz — Górczyn —' 
Głogowska. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
im 4g.

Spokojna pani z dziec­
kiem poszukuje pokoju. 
Warunki do uzgodnienia 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12359g.

© Nieruchomości
Domek jednorodzinny z 
ogrodem Poznań, okolice 
kupię. Oferty . .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 8973g

Sklep zaprowadzony rsta 
re woj poznańskie) ku­
pię. Oferty ..Prasa’’ Grun 
waldzka 19 dla 9486g.

Dom bliźniaczy^ garażem 
ogrodem sprzedam. Może 
być w rozliczeniu, miesz­
kanie własnościowe. Oter 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 13814g.

Sprzedam dom mleszkal-
ny c.o.. woda, siła,
dynki gospodarcze, 
mla 1,60 ha HI 
Stanisław Nowicki

bu- 
zle-

klasy 
Pak-

szyn, 62-250 Czerniejewo
woj. poznańskie. 90p

Sprzedam warsztat z 
mieszkaniem. Jan Przy­
muszała, ZłotóW, aleja 
Piasta 47. 91p

Sprzedam 0.45 ha ziemi w 
tym szklarnie 1000 mt w 
Glinnle na granicy mlas 
ta. Bogdan Bukczyński 
Nowy Tomyśl, woj. po-
znańskle 92p

S^nedMi gospodarstw© 
rolne 8,5 ha lub samle- 
nią na mieszkanie włas­
nościowe. Pawlik, Złełąt- 
kowo, ul. Dworcowa 6.

125 3óg

Bydgoszcz, kamienicę z1 
mieszkaniem oraz 3-póko 
iowe z telefonem 21-08-67 
— zamienię na mlejsze w 
Poznaniu Oferty Biuro 
Ogłoszeń, 85-046 Bydgoszcz 
Pomorska 1, pod: „36-g”.

467-K2

Domek
(bliźniak)

jednorodzinny

87-100 Toruń, 
na U.

Pół domu
sprzedam 
Oferty

SPÓŁDZIELCZY BANK LUŁMJWł 
ul. Marchlewskiego IM

. 81-808 w Poznaniu
zawiadamia, że z dniem 12 httega 
1981 r. dotychczasowy numer centłaM te­
lefonicznej 815-14 ulega zmianie

NA NUMER 514-M

Telewizory 
teł. 555-38 Kopaństał.

sprzedam 
Pszenlcz- 

466-K2

bliźniaczego 
Swierczewo

„Prasa”. Grun-
waldzka 19, dla U057g.

Malowanie, 
Szypulski. 
15 m. 4.

@ Różne
tapetowanie 

Konopnickiej 
H240g

Sklep motoryzacyjno-me-
talowy gospodarstwa
domowego poszukuje do­
stawców. Świebodzin ul. 
Wiejska, tel. 37-75. - 93p

Przeprowadzki. przewóz

Telewizory kolorowe — 
turystyczne: Elektronika 
C-430. Junost naprawiam. 
Tel. 67-13-94 po śiedemnas 
tej. Plank. Krótkie ter­
miny. U432g

Tapetowanie, malowanie. 
Kelma, tel. 67-43-86 godz. 
17—19. 11478g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie. Pła­
tek, tel. 67-50-79. 12071g

Ziklad usługowy wykonu 
ie wygłuszanle. wyciepla- 
nie drzwi oraz uszczelnia 

Czysz, tel.nie okien 
77-87-04. ?672g

Posiadain samochód oso-
bowy, przyjmę akwizycję 

..Prasa” GrunwalFrzeprowaum*.
mebli. Ulanln. Tel. 33-35-321 ]g dU 8
Kufel. asiyg _---- ------------

Cyklinowańie, zakładanie 
parkietów. Wykonuję ele 
menty dekoracyjne do 
parkietu z mahoniu. Jan 
Miller, ul. Młyńska 29, 
Krotoszyn, woj. kaliskie 

8971 g

Chcesz zeszczupleć — 
przyjedź do Juraty! In­
formacje: mgr Wójcikie- 
wicz, 84-141 Jurata, ul. Ra 
tibora 25. tel. 55. 3689-K2

Cyklinowanie, teł. 94Ó-88.
Jendraszek. 10M3g

Cyklinowanie parkietów, 
podłóg. Szaj, tel.śM-4^^

Czyszczenie dywanów 1 
wykładzin u klienta. W 
domu a taniej! Zgłoszenia 
Swarzędz, tel. 137-884 do 

11 i po 18.36, Różański.
uwag

Cyklinowanie, teł 755-24.
Michalski. 12155g

Rysunki techniczne wy­
konuję. ul. Dzierżyńskie­
go 98 m. 9 godz 17—18, 
Krawczyk. 10807g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1. Ciesiel­
ska. / 10847g

© Matrymonialne
Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości w 
celu matrymonialnym za 
pewnla Biuro „Jutrzen­
ka”. 81-963 Gdynia, skryt 
ka 105 Informacja i ofer
ty zł. 20. 1W-K2

Samotni — oferty w Blu 
rze Matrymonialnym 
.Swatka” 90-434 Łódź, 

Piotrowska 133. 357-K2

Dokucza
Biuro 
.Ewa”

Ci samotność? 
Matrymonialne

Gdańsk 6. skrytka
237 — szczęśliwie kojarzy

Dnia 16 lutego 1981 roku zmarł w.wieku 55 lat 
po długotrwałej chorobie wieloletni i zasłużony 
dla Uniwersytetu im. A. Mickiewicza, kustosz 
dyplomowany Biblioteki Głównej oraz wice- 
d; rektor Instytutu'Bibliotekoznawstwa i Infor­
macji Naukowej, działacz ZNP, członek wielb 
towarzystw naukowych, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.' Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Honorowa Odznaką 
miasta Poznania. Złotą Odznaką ZNP

prof. dr hab.
HENRYK KOWALEWICZ

Dnia 15 lutego 1981 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat-69, nasza dro­
ga matka, teściowa, babcia, siostra, szwagierka 
i ciocia, śp

KATARZYNA MARCINKOWSKA
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. • go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Czyszczenie mebli tapice­
rowanych, dywanów na 

klienta tel

małżeństwa. 382-K2

W osobie Zmarłego bibliotekarstwo polskie 
traci wybitnego fachowca i wychowawcę kadr, 
serdecznego i dobrego kolegę, a nauka cenio­
nego znawcę paleografii, mediewistę, edytora 
i historyka literatury.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 lutego br 
o godzinie 16 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rektor 1 Senat
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu

syn z żoną

Prosimy o nieskładanie kondolencłl. 
Ul. Bułgarska 140 m. I. 13759g

tDnia 15 lutego 1981 roku zmarła po długich 
cierpieniach nasza kochana doda, prze­
żywszy 70 lat, śp

STANISŁAWA ADAMCZAK

391-K3
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
godz. 8.15 na cmentarzu jumikowskim.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 lutego 1981 r., po długiej i ciężkiej cho­

robie, opatrzony Sakramentami św., 'w 52 róku 
życia, zakończył pracowite, pełne dobroci i po­
święcenia życie, mój najukochańszy mąż, naj­
troskliwszy tatuś, teść, niezastąpiony zięć, brat, 
szwagier, kuzyn-i Wujek, śp.

KAZIMIERZ BARANOWSKI
kierownik kwiaciarni

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
odznaczeniami resortowymi.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
20 lutego o godz. 11 w kościele farnym, po 
czym o godz. 13 pogrzeb na cmentarzu na Mi­
łostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobusy zostaną podstawione na pl. Kole­
gi acklm o godz. 11.45.

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Ul. Grobla 6 m. 31. 13855g

BH5S2SE3

miej sou u 
454-69 rano, Łukomska.

12020g

Błotniki z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych oraz kaski 
motocyklowe typu „Bell” 
wykonuje Zakład Specja 
listyczny S.iejka — Wysga 
05-150 Warszawa Łomian­
ki ul Kasztanowa 9. tel. 
35-00-82. Zamiejscowym 
wysyłamy. 341-K2

Najstarsze w Polsce Blu 
ro Matrymonialne ,'.Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

11107g

Kawaler 32-letni, technik, 
wzrost 178, posiadający 
mieszkanie, pozna odpo­
wiednią pannę. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 16, dla 
96042..

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 16 lutego 
1981 roku zmarł

KAZIMIERZ BARANOWSKI 
długoletni, ceniony i oddany pracownik — kie­
rownik sklepu kwiaciarskiego przy ul. Go­
łębiej. Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Honorową Odznaką miasta Poznania 
i innyiyi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
niezapomnianego, sumiennego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa NZZPHiS, 
NSŻZ „Solidarność”, koleżanki i koledzy 

Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej 

Zakład w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie* się dnia 20 lutego 1981 r. 

o godzinie 13 na cmentarzu Miłostowo. 389-K3

rodzina
367-U3

tDnią 16 lutego 1981 rodau zasnął w Bogu, 
nasz kochany mąż, ojciec teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat M, śp.

WALENTY CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek M bm. • ge- 

dzinie 11.30 na cmentarzu góreKyńeklm.
W smutku pogrążona 

żona a rodziną
Prosimy o nieskładania kondolencji.

UL' Pogodna 60 m. 29. dawniej; Mosina. 13775g

tDnia 16 lutego U8&1 roku zasnął w Bogu 
w 55 roku życia, kochający mąż, syn. oj­
ciec 1 dziadek, śp.

Henryk Władysław KOWALEWICZ 
profesor nadzwyczajny 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30. bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu junikowskim.

W bolesnym żalu pogrążone
żona, matka i dzieci a rodzinami

Prosimy o nieękładanle kondoleneji.
13728g

tDnia U lutego 1881 roku zmarła niespodzie­
wanie nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy.- że dnia 
16 lutego 1981 roku odeszła od nas opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga mama, teścio­
wa. babcia, prababcia 1 ciocia, przeżywszy 
lat 84

S. + p.
KATARZYNA HOPPEL

z domu Kosicka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 lutego 1981 roku odszedł od nas 

prof. dr hab.
HENRYK KOWALEWICZ

wicedyrektor Instytutu Bibliotekoznawstwa 
i Informacji Naukowej Uniwersytetu im. Ad©- 
ma Mickiewicza, długoletni pracownik Biblio­
teki Uniwersyteckiej w Poznaniu. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową Od-

STANISŁAWA DZWONIAREK 
z domu Bliewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka i rędziną

Oa. Rzeczypospolitej 40 m. 1.

Os. Warszawskie, 
dawniej? Rataje 58. 13696g

Dnia W lutego 1931 r. zmarł aktywny członek 
naszego stowarzyszenia

mgr inż. arch. Tadeusz PŁONCZAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
indzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyzem 
Zasługi oraz innymi odznaczeniami honorowymi.

W Zmarłym tracimy wieloletniego, zasłużo­
nego dla Poznania 1 Wielkopolski architekta 
i serdecznego przyjaciela i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­
czucia składa

Stowarzyszenie Architektów Polskich
Ó84-K3

znaką miasta Poznania, Złotą Odznaką
W Zmarłym nauka utraciła wybitnego 

cza literatury 1 kultury średniowiecznej, 
ryka książki oraz bibliotekarza.

Pozostanie On w naszej pamięci jako

ZNP. 
bada- 
histo-

dobry
kolega. szczerze oddany młodzieży pedagog 
i wielki humanista, który łączył umiłowanie 
wiedzy i książki z życzliwością i serdecznością.

Zegnamy Go z wielkim smutkiem, łącząc wy­
razy serdecznego współczucia dla Rodziny.

Dyrekcja i pracownicy
Biblioteki Uniwersyteckiej 

oraz Instytutu Bibliotekoznawstwa 
1 Informacji Naukowej 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

»Ż-K3

Dnia 16 lutego 1981 roku sasnęła w Bogu na­
sza najdroższa i kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy 82 lata, śp.

MARIA LEŚNIAK 
r domu Zyto

tDnia 13 lutego 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 58, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

RYSZARD CHOJNACKI 
odznaczony Medalem 30-lecia polski Ludowej, 
Medalem Za Udział w Walce o Poznańską Cy­
tadelę, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Od­
znaką Honorową m. Poznania, Złotą Odznaką 

Przodujący Kolejarz.

P jgrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm.
c godzinie 12.16

Frosłmy

Ul. Jutrzenka 4

ne cmentarzu juniteowsldm.

W smutteu połłrążona

nieskł ad »nłe kondołene^*

m. 15.

W90gLuboń, ul. Westerplatte 33.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w

ANTONI BRUKARCZYK

największym Mbam 
podcina

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 20 bm. 
o godzinie 15.30 w kościele parafialnym św. 
Barbary w Żabikowie, po czym pogrzeb o y©- 
dzlnle 16.30 na cmentarzu w Żabikowle.

W głębokim smutku pogrążona

KAZIMIERZ BARANOWSKI

sercu

13856g

869-U3

374-U3

19569^

383

Zachowamy 
o szlachetnym 
dla innych

na NOWY NUMER ZBIORCZY
44441

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE 
PRYWATNEGO HANDLU i USŁUG 

Poznaniu, ul. Zwierzyniecka

ZAWIADAMIA, ż« 
od 20 lutego bieżącego roku

ZOSTAJĄ ZMIENIONE 
NUMERY TELEFONÓW 
47424 — 44037 — 44038

Dnia 16 lutego 1981 f. odsze® •< »««, •«- 
deczny przyjaciel, śp.

pamięci jako człowieka 
i bezgranicznym oddaniu

Łączymy się z pogrążoną w żałobie Rod^iwą 
1 dzielimy smutek rozstania.

Grono przyjaetó!

Dnia Jd lutego 1981 roku, zasnęła w Bogu, 
nasza najukochańsza mama, teściowa, baboia 
1 prababcia, przeżywszy lat 82. śp.

DOMICELA MICHAŁOWSKA
z domu Śliwińska

tDnia M lutego 1981 r. zmarła niespodziewa­
nie, przeżywszy lat 60. nansa najdroższa

stra, szwagierka i ciocia

DANUTA MALINOWSKA
magister praw

kościele św. Mich 
cmentarzu juniko<r-

tek. >0 bm. o godz. 8.90 w 
pogrzeb • geda. 11.30 na 
skim.

1X48?

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Ul. Długa 1« m. 14. 13609*1

18. 13756g

ANTONI BRYL

W smutku pogrążeni
Ul. Głogowska 107. córki, zięciowie i wnuki

. Wiece

Pogrzeb 
dżinie 12

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. « go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o 
dżinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

4- Z głębokim żalem 1 bólem zawiadamiamy, 
I że zakończyła nieoczekiwanie swój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św., nasza 
najukochańsza 1 najczulsza mateńka 1 ciocia, 
lat 75w dniu M lutego 1981 r. zmarł nieoczeki- 

wanie

odbędzie się w piątek, 20 bm. e go- 
na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni
córka i syn

Ul. Matejki 67.

Ul. Palacza 84 m. 1.

371-U3

JAN KONIECZNY 
emeryt 

nasz były■ długoletni pracownik. niestrudz..,i< 
działacz gospodarczy i spolecżny.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
czucia składają:

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Zakładu Doświadczalnego Roszarnlctwa 

w* Stęszewie
386-K3

Dnia 16 lutego 1981 r. opuści! mnie na zaw- sze mól .‘ed^y i ukochany tatuś, w wieku 
44 iat

STANISŁAW ANDRZEJEWSKI
chorąży Wojska Polskiego

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm. 
goda ».00, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, 
ciężkich cierpieniach w dniu 15 lutego 1981 r

zasnął w Bogu i zakończył swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, nasz najdroższy mąż. 
cjciec, teść, dziadek, wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 55, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 tm 
o godzinie 15.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

PELAGIA SZYMKOWIAK
' z domu Kaseja

|o 1981 roku zmarła po długich 
&sza najdroższa mateczka 1 ba- 
*szy lat 70, śp

Konstancja Jadwiga LEMAŃSKA
z domu Piechocka

tDnia 14 lutego 19M r. marł namanMO
Olejami św., w 75 roku życia, sslachet

teść, deia«

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. • goda. 
9.45 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona
rodzina

Dnia 15 lu|©go 1981 r. zasnął w Bogu mój 
I ukochany Aąż. najlepszy opiekun i dsiadek, 
iat 73, śp.

BOLESŁAW BUTWIŁ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o ąw- 

dzinie 11.00 na cmentarzu górczyńskim.
Zona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 4 go­
dzinie 10.30
Rynek Łazarski 3 m. 9.



Gewentek, W M
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Tym razem reorganizacja pomoże?
Mfcwwie Lata przyniosły spół 

ąa«teiosci p-racy kalka reorga 
WBReji. Czwarta, prae^rawadzo 
M aołteŁa pod koniec minione 
fb Mtteu. Tym razem aadeeydo 

• niej przede wsaystkim 
lg*i* (110) postulaty załóg. 
Zmierzały one do poprawy sy 
sśemu zarządzania i gospodaro 
wani®, pełnęgo wykorzystania 
potencjału wytwórczego i usłu 
go<w«igo. Ostatecznie na zjeździć 
przedstawicieli spółdzielni, 
tatóry odbył się w Chodzieży, 
powrócono do struktury orga- 
rttoooyjnej sprzed 1975 roku. 
Powołano Wojewódzki Zwią- 
Mk Spółdzielni Pracy.

—- Celem nowego związku 
będą te zapewnienie zrzeszo- 
pym w nim spółdzielniom pra 

wszechstronnej pomocy w 
wykonywaniu zadań statuto. 
wyoh, a przede wszystkim ko- 
oedynowanie działalności spo- 
łnoano-gospodarczej — infor­
muje prezes WZSP, Jerzy Or- 
sasyński. Zatrudniając łącznie 
J9O0 osób, dysponujemy znacz 
nym potencjałem. Zakładamy, 
źe w tym roku wartość pro­
dukcji i usług wyniesie 883 
min złotych. Naszym atutem 
Jest produkcja rynkowa oraz 
usługi. Mamy także możliwości 
powiększania eksportu.

Większa samodzielność po. 
szczegćlnych spółdzielni to du 
źft szansa. Czy zostanie w peł-

ni wykorzystana pokaże
czas. Na runie najważniejsze 
są: usługi, eksport i produkcja 
rynkowa.

Rozwijane będą przede wszy 
stkim usługi remontowo-budc 
wlane, meblarsko-tapicerskie 
oraz motoryzacyjne. Są tu spo' 
re rezerwy. Spółdzielcy widzą 
potrzebę utworzenia nowych 
zakładów w Wałczu i Złotowie. 
Wykonanie planowanych za­
dań ułatwi zapewne pilski 
Dom Usług, który wkrótce 
przyjąć ma pierwszych klien­
tów. Znajdą się w nim pomie­
szczenia także dla centrum in­
formacji usługowej WZSP, 
które ponadto zajmie się alkwi 
zycją zleceń dla wszystkich 
spółdzielni w województwie 
pilskim. O 4 min złotych ma 
zwiększyć się wartość usług 
motoryzacyjnych. Czy uda się 
to osiągnąć modernizując nie­
które zakłady i dbając o lep­
szą organizację pracy? Stacje 
napraw samochodów WZSP są 
mizernie wyposażone, nie ma 
wielu niezbędnych urządzeń 
zarówno do napraw jak i diag 
nostyki. Stosunkowo w lepszej 
sytuacji jest branża meblarska. 
Dzięki budowie nowej bazy w 
Złotowie, jeden z istniejących 
zakładów zajmie się wyłącznie 
usługami dla ludności.

Produkcja na rynek to do­
mena spółdzielni w Wałczu,

Czarnkowie, Trzciance i Zło­
towie. Szczególne możliwości 
ma ozarnkowski „Gumet”. Wy 
konuje się tu uszczelki dla 
przemysłu motoryzacyjnego, a 
równocześnie bieżnikuje opo­
ny. Ciekawą produkcją taniej 
• poszukiwanej płyty korowej 
zajmuje się zakład w Lędycz- 
ku. Kłopoty ma natomiast spół 
dzieinia w Wałczu. Stoją tu 
wysokowydajnę automaty do 
wytwarzania siatki ogrodzenie 
wej i sześciokątnej, bo nie ma 
drutu.

W eksporcie specjalizują się 
dwie spółdzielnie odzieżowe: 
„Postęp” we Wronkach oraz 
„Odzież” w Złotowie. Podpisa 
ły one także w ubiegłym roku 
umowę z „Modą Polską”. Od­
biorcami wielu wyrobów są za 
równo kraje socjalistyczne jak 
i kapitalistyczne.

Inwestycyjne plany spółdziel 
czości były w ostatnich latach 
spychane na dalszy plan. Tym 
czasem pilną sprawą jest budo 
wa nowoczesnej pralni w Pile, 
wymianą wyeksploatowanych 
maszyn i urządzeń. Konieczną 
jest poprawa zaopatrzenia w 
materiały i surowce. Bez tęgd 
trudno będzie nawet marzyć o 
powodzeniu ustalonych zadań. 
Sama reorganizacja niczego 
jeszcze nie zmienia na lepsze.

WŁADYSŁAW WRZASK

Knhrkie

W sercu „cioci" miejsce

do załatwienia

Zawsze mile widziany

dla wielu dzieci
Stała c«ytelnł©®ka, Pobiedziska.

• NSZZ „Sclidarnoóć” w

Każdy z napotkanych miesz­
kańców Śmigla (Leszczyńskie) 
w rozmowie o problemach 
tego 5-tysięcznego miasta wy­
mienia zgodnie trzy sprawy, 
wymagające szybkiego rozwią 
zania. ^by ludziom żyło się 
tam lepiej.

Przede wszystkim, budow­
nictwo mieszkaniowe Nie 
wszystkich w minionych la­
tach stać było na zbudowanie 
własnego domku jednorodzin­
nego. Większość liczyć musi 
na spółdzielcze lokale. W sto­
sunku do potrzeb powstaje ich 
w Śmiglu niewiele. Aby choć 
w części złagodzić trudną sy­
tuację mieszkaniową, adapto­
wano na cele mieszkalne wszy 
stkie nadające się do tego po­
mieszczenia, a więc sutereny, 
strychy, budynki gospodarcze. 
Obecnie już nie ma żadnych 
rezerw. POw&tają natomiast 
dwa nowe bloki, w których za 
mieszka ■ 36 rodzin. Żyjących 
jednak w bardzo trudnych wa 
runkach jest znacznie więcej. 
Kolejka oczekujących na przy 
dział wydłuża się więc co roku.

Innym problemem, z którym 
borykają się władze miasta, jest 
nadal nie rozwiązana sprawa 
zaopatrzenia w wodę.. Istnieją 
cy wodociąg, stary i wyeksploa 
towamy nie zdąje już egzami­
nu. Pilną potrzebą jest więc wy 
miana w całym mieście sieci 
wodociągowej, a także budowa 
kanalizacji i oczyszczalni ście­
ków.

No widok kominiarza wiele osób chwyta guzik I ogląda się M 
kimś w okularach. Ponoć ów ry tuał przynosi szczęście, a takie 
prognozę pomyślnego załatwień la życiowych spraw. Komlnlana 
nie widzi się teraz, zwłaszcza w nowych osiedlach, na eo dzień. 

Nasz fotoreporter spotkał go na jednej z leszczyńskich ułta.
Fot. — R. Królak

Poznańskie

Apteki tylko w ośmiu
gminach bez miast

Decyzja o założeniu u sie­
bie rodzinnego domu dziecka ; 
nie przyszła Bożenie Berkow­
skiej łatwo. Związać się na sze 
reg lat z kilkorgiem dzieci i 
próbować zapewnić im natu­
ralne warunki dzieciństwa, roz­
woju i nauki? Zastanawiała 
się długo, ale w końcu zwy­
ciężyło przekonanie, że powin- 
na I w ten sposób powstał — 
przy ulicy Partyzanckiej 26 
w Ostrowie — jedyny na ra­
zie w Kaliskiem rodzinny dom 
dziecka.

z Należało rozwiązać niemało 
problemów. Na szczęście, ostro 
wianki nie zostawiono z nimi 
samej. Mąż wiele pomógł, lecz 
ozyniły to również (i robią na 
dal) tamtejsze władze oraz in­
stytucje. Ze zrozumieniem od­
niósł się do sprawy prezydent 
Ostrowa, pomogło TPD i za­
kład opiekuńczy — ZAP. Spół 
dzielnia Mieszkaniowa przy­
dzieliła lokal na piętrze starej 
kamienicy.

Jasno w nim i przestronnie. 
Estetyczne meble, kolorowo, du 

zabawek „Ciocia”, bo tak 
nazywa piątką panią Bożenę, 
bywa na ogół uśmiechnięta. 
Stara się. choć nie zawsze ma 
j«ż ochotę i siłę na pogodną 
twarz. Pracy bowiem t«k wie-

le... Najpierw trzeba wyprawić 
gromadę do szkoły, a każde ma 
lekcje o innej porze. Potem — 
od poniedziałku do soboty — 
pranie, sprzątanie i zakupy. 
Po południu czas na sprawdza 
nie wiadomości, a z nimi róż 
nie bywa. Musi się też anajdo 
wać „okienko” na wizytę u le 
karza czy psychologa. Kiedy 
kładą się spać —' można wresz 
cie odpocząć. Pomyśleć — co 
dalej? Jak lepiej zorganizować 
życie w tej dużej rodzimie.

Chociaż przybyło kłopotów, 
nie brak również radości i 
uznania. Z przywiązania dzie­
ci oraz szacunku społeczeń­
stwa. Często padają słowa o 
poświęceniu, pełne podziwu. 
Pani Bożena planuje przyjęcie 
szóstego dziecka. Razem ze 
swoimi będzie wówczas ośmio 
ro. Dla wszystkich jednak znaj 
dzie się miejsce i troska. Wi­
dują własnych rodziców. Cze­
kają na ich listy, paczki.

Poznaniu ma swą siedzibę 
ui. Długosza-UBa. (SM)

Irena Tomczak, Luboń. — 
wy kontraktacyjne zawiera

pray

Umo
i ta-

chowych informacji udslela Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Obro­
tu Surowcami Włókienniczymi i 
Skórzanymi, Poznań, ni. Obodrzyc 
ka M (Aegrze). (288)

I wresaeie sprawa wkoły. 
Obecna jest znacznie przeciążo 
na, lekcje odbywają się na trzy 
zmiany. W ciasnym budynku 
nie ma mowy o urządzaniu 
pracowni dydaktycznych, czy 
świetlicy. Problem rozwiąza­
łaby jedynie budowa szkoły, 
ale jak na rasie są te tylko 
projekty. (Jort

O kiepskim od dłuższego cza 
su zaopatrzeniu aptek wie za­
pewne każdy, kto je choć spo­
radycznie odwiedza. W Po- 
znańskiem jest podobnie jak i 
w innych województwach. Czę 
sto w aptekach brakuje nawet 
podstawowych leków i materia 
łów opatrunkowych, a środki 
przeciwko niektórym choro­
bom są niekiedy przez wiele 
tygodni nieosiągalne. Przy ta­
kiej gonitwie aa antybiotyka­
mi nawet lekko chory może 
się rozchorować do reszty.

To jednak tylko część utyski 
w®ń na funkcjonowanie aptek. 
Bo na dodatek jest ich w Po- 
znańskiem za mało, co znacz­
nie komplikuje zaopatrywanie 
się w leki. Jedna taka placów­
ka powinna — według krajo­
wych wyliczeń — przypadać

na 10 000 mieszkańców. Tym­
czasem wskaźnik 6w jest W'
Poznańskiem niestety
dużo gorszy. Do jego osiągnię­
cia w samym tylko Poznaniu 
brakuje czterech aptek, a w 
województwie — jeszcze wię« 
oe-j. W miastach najbardziej 
daje się tę we znaki na no­
wych osiedlach, gdizie na ogół 
nie ma aptek i trzeba do ni«h 
odbywać (niekiedy bardzo da­
lekie) wędrówki do centauim.

Niedostatek tych placówek 
jest też dokuczliwy w gminach, 
w których nie ma miast.' Tył- 
ko 8 takich jednostek w Po* 
znańskiem ma aptekę, a mieaą 
k-ańcy pozostałych muszą i«fe» 
wać się do sąsiednich gmin. 
Diczba stu trzech aptek w Pp* 
znańskiem daleko więc odW 
ga od obecnych potrzeb, (bert

Wspominają tamte 
wią o nich dobrze, 
ważnie były złe...

Dlaczego tylko

dni. A mó 
choć pme-

jeden taki
dom istnieje w Kaliskiem? Do 
tacje i wsparcie państwa nie 
są małe. Potrzeba tylko prze­
konania o sensie takiego powu 
nięcia. (ew#

dy wybuchło Powstanie Sty- 
ezniowe w 1663 roku, społe­

czeństwo polskie pod pruskim za­
borem, m. in. w Wielkopolsce, pró 
bowało nieść pomoc walczącym 
powstańcom. Działający pod kie­
runkiem Jana Działyńskiego ko­
mitet zorganizował transporty 
broni 1 amunicji oraz odzieży i 
środków opatrunkowych, a także 
— oddziały wojskowe, na które 
czekał rząd powstańczy w Kró­
lestwie Polskim.

Od 8 lutego 1863 granicę poczęli 
przekraczać ochotnicy z Wielko­
polski, a nocą z 28 lutego na 1 
marca ruszył na pomoc powsta­
niu ponad 600-osobowy oddział 
pod dowództwem Antoniego Gar 
czyńskiego, by po przejściu gra­
nicy za Wrześnią, dołączyć do od 
działu Kazimierza- Mielęckiego, 
działającego na terenie Kujaw. 
Znalazło się tam wówczas ponad 
pół setki — pełnych patriotycz­
nego entuzjazmu — uczniów ghn 
nazjum w Trzemesznie. Niewiel­
ka grupa powstańców pod do­
wództwem Ludwika Mierosław­
skiego przekroczyła granicę rów­
nież w lutym.

Na czele jednego z oddziałów 
wielkopolskich ochotników z Wiel

Z archiwalnych zapisków

Przywódcy kłócili się zawzięcie
kiego Księstwa Poanańskiego sta­
ną! Edmund Tseaanowskl, oficer 
biorący od dawna udział w dzia­
łalności konspiracyjna) 1 więzio­
ny przez władze pruskie. Jego 
ochotnicy rekrutowali się głów­
nie z mieszkańców południowych 
ziem Wielkopolski, a zbierali się 
oni w lasach w okolicy Pleszewa, 
skąd już niedaleko było do gra­
nicy. Gdy zaś Prusacy wpadli na 
trop tej akcji i pod Sławoaze- 
wem rozbili część owej grupy, 
punkt zborny powstał już poza 
Księstwem Poznańskim — w Py­
zdrach.

Obóz Taczanowskiego rósł w si­
lę, by w końcu kwietnia 1883 
zgromadaić około 2000 żołnierzy, 
uzbrojonych nie tylko w broń 
palną, lecz 1 w trzy małe armat­
ki, eo było ewenementem jak 
na słly partyzanckie; kawaleria 
dysponowała pistoletami, szabla­
mi 1 lancami. Dodać jednak wy-

pad«, J± eeyść oddziaów Tacza­
nowskiego miała Jako uzbrojenie 
tylko myśliwskie strzelby oraz 
ko«y osadzone na sztorc. Jut nie 
długo stanowić one miały oręż w 
walce.

Podczas gdy w Pyadraoh gro­
madzili się ochotnicy z południo­
wej Wielkopolski, inne oddziały 
— Jak.np. wspomniany na wstę­
pie Kazimierza Mielęckiego — to­
czyły boje. Już 8 lutego kawa­
leria Mielęckiego zaatakowała 
Przedeez, zdobywając magazyny 
z bronią 1 amunicją. W dwa dni 
później nieliczne alły polskie spot 
kały się z rosyjską kolumną, któ 
ra zaskoczyła je na tyle skutecz­
nie, 14 Mielęcki musiał się wy­
cofać w okoliczne lasy.

20 lutego spotkał się on w po- 
biMu jeziora Gopło z Ludwikiem 
Mtarosławskim 1 Jago grupą, roz- 
gtomioną pod Krzywosądem. Ml 
itto Se Rosjbnie podchodem pod

stanowiska powstańców, obaj 
przywódcy kłócili się zawaięota $ 
to, który z nieh ma dowod®S&.„ 
Ńic przeto dziwnego, iż następ* 
nego dnia nastąpiła klęska. 
rosławski uciekł, a Mielęcki 
stąpił do formowania nowego cO 
działu w lasach pod KazimlerMng, 
1 marca oddział ten stoczył 
cięski bój w pobliżu Konina, 
dołączyły doń. przybyłe z Księ­
stwa Poznańskiego siły AntoM^ 
go Garezyńsklego.

I znowu dały o sobie znać 
sze wady, niezaspokojone amSl* 
eje i nietrafne przewidywania. Gdy 
Mielęcki podporządkował się Gar 
czyńskiemu, ten na własną 
nocą, opuścił ze swym oddziałem 
obozowisko, a zaskoczony taką sy­
tuacją Mielęcki ze swymi party­
zantami podążył za nim. 2 msą- 
oa 18^8 oba oddziały poniosły klęs 
kę pod Dobrosołowem i Mieoza- 
wnieą. Niefortunny wynik w* 
prawy Garezyńsklego wywołał Ją 
łobę narodową w nieomal całej 
Wielkopolsce, zaś skompromito­
wany dowódca opuścił teren dzie 
łań powstańczych 1 Wielkie Księ­
stwo Poznańskie.

WOJCIECH STASZEWSKI

romfAA

MUZYCSNY — 
Munrtmartreni”.

NOWY — g. H 
NA NOWA — g.

g. W „Fiołek i

„Hewiwt”; SOF 
18.30 „Diabeł”.

LALKI i AKTORA — g. 10, M 
„Łwpowa szopka polaka” (5 1.).

0HODZEEŻ Noteć: „Kontrakt” 
(poi.).

CZEMPIŃ: „Ulzana, wódz Apa- 
ozów” (NRD), ,Zona odeszła” (ra 
Świecki).

GOSTYŃ: „Prom do Szwecji” 
(poi.), jCharlie Brown i jego kom 
pania” (amer.).

GRODZISK: „Olimpiada W”
(poi.). .

JAROCIN: „Dzięki Bogu, Już 
piątek” (amer.) „Tu ped gwiazdą 
polarną” (fiń ), „Akseli i Eliwa” 
(flń.).

KALISZ Kosmos: „Teść” (cze- 
rtuwłowaeiĄ .NeMeaału — w*n>

pir” (RFN); Stylowa: „NtMpodaie 
wana kariera” (bułg.); Myrena: 
„Akwanauel” (jap.), „Powrót M»- 
chagodzilli” (jap.).

KĘPNO; „Do Siego Helen” (iwę- 
1 gierski).

KŁODAWA: „Na Kopie soSsoła” 
(NRD).

KONIN Geatrum: „Terror Me- 
ehagodzilH” (jap.), „Coma” (ame­
rykański); Górnik: „Hair” (eme 
rykański), „Królewicz 1 gwiażka 
wieczorna” (czech.).

KOŚCIAN: „Glina eay łajdak” 
(fr.), „Jeżeli serce masz bśjąee” 
(poł.).

KROTOSZYN: „Każdy umiera 
w samotności” (RFN).

LESZNO: „Skrzydełko ezy nóż­
ka” (fr.), „Bobby DeefieM” (ame 
rykański).

NOWY TOMYŚL: „Parszywa 
dwunastka” (amer.), „Cenny de­
pozyt” (fr.).

OBRZYCKO: „Węgierska rapso 
dia” (węg.)

PIŁA Iskra: „Niezamężna kobie 
ta” (amer.); Sokół: „Dzień Wis- 
iy”z(poi_).

PLESZEW: „Rocky II” (amer,), 
„Przygoda arabska” (ang.).

PNIEWY- „Asy przestworzy” 
(ang.).

RAWICZ; „Jajo węża” (RFN), 
„Czterej pancerni i pies” (poi.).

SZAMOTUŁY: „Ofiara” (węg.), 
„Wódz Indian, Tecumseh” (NRD).

ŚREM Słonko: „Samotnik” (fr.) 
„Październikowe niedziele” (wę­
gierski).

TRZCIANKA: „Błękitna pielwa” 
. (a-jstral).

TURKK: „Katon** • miftlF

(radź.), „Owng Olsena wpoda w 
szot” (dań.l.

WALCE WON: „Drapieżca” (fc.).
WSCHOWA: „Spokojny oriop” 

(czech.), „Proces proszlakowy” (ja 
poński).

WRONKI: „Bez skrupułów” (fc.).
WRZEŚNIA: „Manhattan” (wme 

rykański), „Dubler” (fr.).
WOTÓW: „Złudzenie” (bułą.).

radio

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory rok-u; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: ,,O pięciu 
panach Sulerzyckich” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mu­
zyka; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.01 Studio „Gama”; 15.05 Po­
południe dziewcząt i chłopców: 
15.35 Kącik melomana; 15.55 Człc 
wiek i środowisko — gawęda; 16 
Muzyka i aktualności; 16.30 Pio­
senki trodhę zapomniane; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; , 19.40 Magazyn między 
narodowy — „Punkt widzenia”, 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Mi­
strzowie nastroju; 22.23 Krakóv 
na muzycznej antenie; 23 Wiadc 
mości i inf. sportowe oraz „Po­
lemiki”; 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM IV: 7.15 Felieton pt. 
„Ńa swoim i państwowym”; 7.30 
Stereo: Muaycaae d«ień dobry;

8 M. Ravel: Menuet antyczny 
(stereo); 8.10 R-TV Sakołę Śred­
nie dla Praeujących — Btetoria, 
sem. IV; 8.K Literatura 1 asrtu 
ka dla młodzieży; 8^50 Rumuński 
zespół folteloryetyeany (stereo); 
9 Dla Id. in—IV (>x. potahl); 
9.20 A. Dworak: Nokt-Urn na cjr- 
kiestrę op. 40 (stereo); W Dla 
ki. VIII (historia); 10.30 Estrada 
przyjaźni; Ul Dla kL TV lic. (pro 
pedeutyka nauki o społeczeń­
stwie); 11.30 Sterowaczewski pro­
wadzi Wagnera (stereo); 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 1-2.25 Giełda płyt (ste­
reo); 18 Dla kl. III—IV (jęz. poł 
ski); 18.25 Sławne dzieła, sław 
ni wykonawcy (stereo); 15 Studio 
„Gama” w Stereo; 16.05 Jęz. hisz 
pański; 16.20 Nie tykajcie księ­
życa — grupa Tender; 16.25 Jęz. 
niemiecki; 16.45 Aud .oświatowa; 
17 Radioexpress; 17.15 Stereo; Mu 
zyczne nastroje — cz. . I; 17.40 
Antena Młodych; 18 Stereo: Pio 
senki i melodie estrady; 18.25 Po 
stawy i wzory — „Przyjaźń”; 
18.40 Nauka i technika; 19 Praw 
dy i legendy pamiętników — Zo­
fia Nałkowska: 19.15 Jęz. rosyj­
ski; 19.30 Stereo. Muzyczne na­
stroje — cz. II; 22.15 Wersje i 
''ontrowersje; 22.50 F. Schubert:
.Pieśń” —• „Fiescherweise”.
Wiadomości: 6, 6.40, 12, 15, 16, 

22.55.

PROGRAM 1

AM — TTK. »TM — 9DmM*

(rant. 3Ę »
8:M — Biołogiia sem. '
9$S — J. połskl (M. V»>; —

J. polski 0(1. VT»K
l«.3O — Geografia (sem.
14JW — Hodowla zwierząt (sem.
H S0 — Telewizja w sprawie mi­

li sadów;
16.90 — „Deeęnąje paętwaebetat-

ków”;
IBM — Obiektyw;
MI.K — Dziennik;
10.30 — Czwartek Telewizji Daiew 

oząt 1 Chłopców — Turniej 
gospodarnych oraz film z se- 
rM „Był sobie człowiek”;

1<?.3O — Magazyn motoryzaoyjny;
17.56 — „Poligon”;
10.90 — Telewizja MtoAyeh przed 

stawia;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Coś aa eoś”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Sensacji: Robert 

Anderson — ^Samotnik”.
20.55 — Wieczorne dyskusje „Mar­

ksizm dzisiaj”;
91.26 — „Pegaz” — aktualna pu­

blicystyka kulturalna;
22.15 — „Wariacje na temat” — 

program rozrywkowy;
23.05 — Dziennik;
23.20 - Telewizja w sprawie mi­

liardów;

PROGRAM M
10.00 — Sonda —- „Coś za coś*’;
10,30 — Magazyn motoryzacyjny,
10.55 — „Popołudnie przygody i 

podróży” — wydanie gdeń- 
Ncle;

WJ* — Język rosyjski — law* 
podstawowy, lekcja »;

W.M — Język f-rancuski — kw 
podstawowy, lekcja »;

W.55 — Poradnik działkowe* — 
„Luty";

N.25 — Relacja z obrad płjmwm 
KW PZPR w Poznaniu dtKapll*. 
go w dniu 18. II. br.;

10.00 — Teleskop;
H9.30 — Dziennik telewizyjna),;
20.10 — NURT — Wychowanie •*- 

tetyczne — „Kształcą** waąy 
tości wykonawczej ekspeapjt. 
muzycznej”;

30.40 — NURT — porozmawiajmy 
— „Pomoce dydaktyezn*”;

91.10 — NURT — Matematyka w 
„Układ równań e dwu ni*- 
wladomych”;

M.40 — Kronika Zimowej Spar­
takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych;

21.55 — 24 godziny;
22.05 — „Wiem co jem” — pro­

gram redakcji rolnej;
22.35 — „Klaps” — magazyn M- 

mowy;
23.05 — Język rosyjski — hura 

podstawowy, lekcja M.

K<?P°, SKr redaktoray w województwach 
KALISZ Zofio Pocewlcko ul Kazimierzowsko 4. lei 736-89. 
KONIN Wolclenh Plufowskl pi PZPR f fei 2K6-67 
LESZNO Rutecki ul Słoweńsko 38 tei 61-61,
PIŁA: Władysław Wrzask ul Okrzei 7o fet 43-56.

-Mn*


